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ORGAN WK i ŁK POtSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ 
ROK li (V) LÓD.Z, SRODA 8 CZERWCA 1949 ROKU Nr 154 (1078) 

ro ęs . h · , z . w w Hon - oneu ~ ,„ 
. przeciwko brutalnym prowokacjom władz brytyjskich ~~::~:,,.~:glosasów z Chi „ 

PEKIN (PA~. - Jak donl.'· Zarządzenie obecn~ch.wła~z,na organizacja może być wy- kra.tycznych - ie ta 5,ria po 
. ~ ~enc]a NowYl"h Chin. !) Hong-t:eongu I?rzew1du1e,. ze k-0~zystana do „nielegalnych czynań antychlńskich sta.nowi Sł I K "I ł Ob • • p k • 
t.ninsklch parm de~ok:ratyu "'.szetk1e tam~e11>~e. o~~am~- c~tow" 1u? też, że jej fatnie- prowokację w stosunku do 1u a Y O ml e ro n co w O O)'U . 
nych ogłcsiło wspolny pro- cie muszą byc of1cJalrue re1e- \ n:e zagraza „pokojowi bezpie du chińskiego któr kroc y d R d M ' s 
te:sł prz!!rh••kQ 'Z!arzą.duniu strowane, przy czym władze czeństwu ! pomyślnoścI" Hong drogą do zwy~ięstw/ z o a y inistrow ,Jraw Zanran1·cznych 
tro-. r1'dy nstawodawcuj w m?g;i odmó~i.ć re,i~str~cj'., 111b Kongu. Należy podkreślić ~yra:f.nie, 5 
łłong-Kongu w sp~awle reJe· ~r>z zarządzić skreslenie. z re- Ch:ńskie partie demokra- że taka polityka Imperializmu P .\ RYż. (PAT') .- Biuro 8t:it- Z1volennicy pokoju na cały.IP 
tłra .I\ sl!>~·areynen. Jr>~tru pod pretekstem, ze da- t~·czne podkreślają rl'akeyjny bryt;vjskier;o wywola nieu- ł 1'qn KC1n11tr_tu. ~w1atow.~go Kon- ~wi<'c·ie żywią nadzieję, że kon-

list wicepremiera tow. A. Zawadzkiego 
do Prezydenta RP 

''\fa„szawa - R<>lwe<ll"r 
Dni'! 5 cre:rwca 1949 r. zosla!em wybr~ny prz<>z li 

Kongres Zw:!.ąz.ków Zawodowych do Centralnej Rl'.dY 
Zw.ląkó~· Zawod.O'\VYch, a pr7.ez Radę 11a jej przewodni­
czą.cego. 

Pragnę całkowicie poświęcić się obowiązkom prze­
wodnlM<ą-0eg-0 Centralnej Rady Zw. Za.w„ które trudno 
by ml było łączyć z uczestnictwem w .Rządzie. 

Proszę więc Obywatela Prezydenta o zwolnienie 
mnie ze stanowiska wicepremiera. 
'7. VI. 1949 r. * •• 

A. Zawadzki 

WARSZAWA (PAP) Rada Państwa na posiedzeniu 
w dniu 7 czerwca hr. postanowiła zwrócić sie do Sejmu 
Ust::!\vodawczego o dokonpfow<1nie do jej grona prze­
!o.·od1~czącego Centralnej Rady Związków Zawodowych, 
w celu zacieSn.ienia łącz.n ości między działalnością Rady 
Pa4.~wa a ruchem zawodowym. 
~ «"' ._.... _ _, - mews e 

rh:-.rakter tego zarządzenia 1 t'ł1runnic- oburzenie Chiń1•zy- ;• ri·~u Ol•r'.11 w 11 w l'okn.1u wy:- to- fncnrj!l. paryski\ wymierz• nios 
7.Wracają uwagę na fakt, ie kiow w llon1:--I<cmgu. w całych ' 0";a'.o , P 11•1110, dn 1::11fy .llłi11i- li" propagandę pod7.i:>gac1y ~ojen­
następnje ono po analogi<'z- Cbinarh l za rranlcą, narazi ' 1_ruw. l'lp~i.w Y.:11;1 ·111111·1.11.1•1·?· O· 1;Yrh i po\\·eźmie i:Iecyzje w spra 
nych krclmch wła11z w Sin- na szwank pr-.tyjaźń mll(Clzy l>1~•! 1 1.1 1ii-~J. <>bP1·11.11•.w_J'aryzn. 11a<·h 11irmi<'t>kirh zgodne 7 nu· 
P,"apore. · ludem brytyjskim a ludem . Biu:o. w1.tn w i.11111'111u. p1·zr,_1lo 1liem prawdziwej dcnaz'.fikacJi 

Lud chiii..:;ki _ stwierdza C'hitiskim oraz zahamuje na- f.''lO mtł101111w 111'.'z<·zp.n ;_ koh11't, i demokratyzacji. 
protest - n:e może tolerownć wiązanie normalny<'11 stosun· 1 ~rr.-zr..t1ttman.i·e h .11:i. J,~"l,P'l~ic W zakoi1rzPniu Biuro pnrlkre­
takich drakoiiskich środków. ków między Wielką Brytani~ ~ ar.'~ 1~ 11n, otlhy"·:tJą<'I} R1ę kon- ś1~. in rozmowy między mocar­
Wśród 2-milionowej ludności a Nowymi Chinami. . ft>r•: 11 •·:·\' i·z~nei·h 111ini~trt\w, poi! stwami mogą być prawdzi"l'ie 
Hong-Kongu jest przeszlo !JO W Imieniu Indu chińskiego kre~ln.1.ąr ... ze p11ruzu111il'nie mię· pokojowe jed ·e w t w d· 
procent Chińczyków, Lud- protestujemy energicznie prze dzy 111rl"1rni 111<H'ar~t 1rnm i mo· . . ~ ym }'Pa 

:-iość chińska Hong-Kongu nit> rhy~co tak nlero1sądne.I anty- ~e ~lai: ~i~ ogro11111 , 111 wklailt'm ku, Jcśh będą cieszyły się popar. 
może wyrz<'C się l>tosnnk!>w d11nskle J polityre Imperiali- 1111 8pnrn y i1l rn :ilr·11.i11 pok o j 11 11 a <'iAm narodów, o czym powinni 
ze swym kraje1n rnc1<'ierzy- :unu br:vt:v.i•kit•fo. ,.„J .1 111 świP„ie. · pflmięl:i~ ministrowie. 
stym. r ~~~~~-:--~--:~~~~~ ...... ~~~~~.:.:..~..:...------.:.;.::.:;.,:.:.:_ ____ __ 

Chil1skie partie demokra­
tyczne przypominają. i.e w o­
statnich czasach okręty bry­
tyjskie nielegalnie operow:\łY 
na rzece .Jang-Tse-Klang, u· 
silując przyjść z pomO<'ą Kuo­
mintangowi, te na Ma.b.jach 
dokonywane są nieustannie 
aresztowania, deporta.cje i mor 
derstwa Chlńmyków, ie na 
obszarach zamorskich 1akaz11 
je się dzlałalnośrl chlńslclch 
organlza-0ji demokratyc.znvch. 
Ostatnim przykładem tej po­
lityki jest zarządzc-nie władz 
w Hong-Kongu. 
Oś"'iadczamy tiroczy~rle -

głosi na zi:końr7.rnie W"Ti!lna 
odezwa chińskich pa.rtli llemo 

:,więto Ludowe w wojew. łódzkim 



Str. 2 

Działacze zwiqzkowi ZSRR, Francji i Libanu\ o~ _czeeo ?mierzają . 
Zal w 9~śc~nie u. r~~ot~ik~~ PZ_P~ _Nr 2 . . pr~~~~~~~~1!1L~~~r~~~ii ~;r~~~~!f h 

o~a owacy1n1e wita przemow1en1e wlokn1ark1 radz1edue1 tow. Anan1ewe1 MOSKWA (PAP)._ „Praw cyzji., które zapewniłyby po-

w ubiegłą sobot~ robo~n:cy usterek i opracowano nowe Radzieckiego, kraju socjali- , żywy oddźwięk wśród ze- da" zamieściła kom~ntarz wla kojowe uregulowanie proble­

PZ.PB Nr 2 ?rzezy1i . rueco- metody, które dzięk: odpowie zmu i na cześć przyjaźni pol- branych wpvołały również 1 sn'=!go kore·, .mdenta pary-, mów europejskich i przyczy­

'Cir.1e~ną emocJę. Przy1echąl!a dniemu rozłożeniu pracy i ska-radzieckiej. przemówienla delegatów Z\viąz sk:ego Zuko\va pt. „Wokól n:ły się do utworzenia pokoju 

do nich w gośc!nę grupa ~e- skróceniu czasu trwania wie- Na wiei'ć 0 przekroczeniu ków zawodowych Francji i Konferencji Rady Ministrów powszechnego. . 

legatów z.agramcznych związ lu czynności czGsto tylko o u- planu pięc:oletniego, zebrani Libanu, którzy w wypow'IP.- \Spraw Zagranicznych", Jednakże nadzieje te nle 

ków ~awodowych z tow. Go- łamlci sekundy - dawały w zaczP,li ~kandować: Sta-lin, dziach swoich podkreśla!: Setki milionów ludzi na c~ ziścily się. Delegacje USA, 

roszkmem. . sekretarzem ciągu dnia roboczi>go całe· go- Sta-lin, St a-lin! Po skończen:u przyjaźń mas pracujących ca 
1 
łym św:ecie - pisze Zukow- An~lii i Fran.ej i, które. usiło­

WszechzwiązkoweJ Central- dziny oszczędności. Skutek p.rze1n:ówienia młoda robotni- łego świata dla Zwią:>.ku Ra-

1 

z napiętą uwagą śledzą prze- wały brutalme narzuc:ć Ra­

nej ~dy Zw. Zaw., tow. Fra- był natychmiastowy - wy- ca PZPB Nr 2 - wręczył:ł / dzieck:ego i krajów demokra- bieg obrad ministrów spraw d~ie Ministrów S~r~w Zagra-

chon em, sekretarzem General dajność pracy raptownie pod- tow. Ananiewej wiązankę cji ludowe.i. zagranicznych cztP.rech mo- nicznych własną lm1ę, sprzec~ 

nej K.?nfederacj! Pracy we niosła s:ę o blisko 40 procent. kw:atów. --0-- carstw, oczekując od nich d-:? ną z pragnieniami narodów, 

FranCJl oraz z tow. Moustapha z obsługi czterech maszyn r.ablokowaly możliwość zgod-

E~-A;ris. -;-- przew?.dniczącym przędzalniczych robotnicy D I Ch • · L d h nego rozstrzygn:ęcia proble-

Libansk1eJ FederaCJl Pracy na przes1Ji na obsługę pięciu o eo. at . ID u o'•7yc mów, stojących przed mtni-
czele. maszyn pracując na 2.00:> ·wrze ~ l5 TV strami - problemów przy-

Na wieść 0 przybyciu gości cion. 8 
ł p k lf wrócenia jednoikl Niemiec f 

obszerna św:etlica wypełniła Dzięki zastosowaniu meto- tow. Ts.en-C"un-S n ws'ród robotnrko'w ,, awe nian.e1· iąt ł reaktywowania kontroli czte-
s:ę po brzegi załogą fabryki. dy tow. Anan:ewej - 185 ro- U rech mocarstw jako nieodzow 

Wkrótce goście · nadeszli i botników w jej fabryce wy- W dnin wezurnjnym zwicd:>:ił hie m6wiący r6żnymi ji;-zyka- niu naszego narodu, który "·al· nego warunku przy\\TÓCen:a 

wśród burzy oklasków zaję!I konało już plan pierwszej po- .rzpn Kr 5 11rzestnik Kougre~u 111i, nie potrafią. porozumieć si~ ('7.Y o swe wyzwolenie ~pod uci- tej jedności. ' 

miejsca przy stole prezydial- wojennej pięciolatki. 7więzk<lw Znwodow:·rh, tow. bez tłumacza. sku rodzimr~o i obcrgo kapita- Gdy na poc1.ątkU !esjt w ko 

nym. Nowoopracowana metoda T~~en-Chun-Sii;t, profr~or ekono- A jednnk jest inaczej. !izmu. lach amerykańskich uporczy-

W imien:u załogi powitał de znalazła rychło szerokie za- mii polit;vc·znr.i na Uniwersyto· _ :Mao-Tse·Tung! _ tym po· Pozdr1twinm Wa11, drodzy to- wie lansowano pogłoski, że de 

lega{ów przewodn:!czący Rady stoMwanie w całym Zv.rią7,ku ric w PckiniP. witnli robotnicy „piątki" delc· \\a1·z~·~zr, i g-ratulu,ję Wnm wie'· legacja USA domagać się bę-

Zakładowej tow. Marciniak. Radzieckim. Dziś już d71Ps.iąt- Z:q•o"·icilź przyja;.du delegata gnta chiń:-kiego. kirh sukccl'Ów go~podarczych i dzie rozciągnięcia na całe 

W przemówieniu swoim tow. kl 1 setki ty!\"ięcy włókniarek C'hin Lndow;vrh do bawełnianej _ llfao-Tse-Tung _ znaczyło kulturnln~·ch, które są. możliwe Niemcy reż.:mu. narzuconego 

Marciniak podkreślił kon!ecz radzieckich pracują w opar- „pię tki" sprnwiła, że pomimo wii;-ctlj, niż wypowiedzenie na- iv kraju D<>mol<rarji Ludow<>j. przez mocarstwa zachodnie 

ność łączenia się ruchu robot clu' o doświadczenia tow. Ana skońrzonej prac~' 1.sz<'j zmiany zwiska bohatera Armii Ludowej. - My d?iś 0 taki uRtrój wal- Trlzonii, a zwła~zcza statutu 

n'czego całego świata w jeden niewej, uzyskując wielkie suk rohotnicy nic opuszczali fabry Znaczyło to - o czym mówil w czymy i jak nigdy dotąd jestrś- okupacyjnego, nie podającego 
obóz w imię pokoju i postęp•1, cesy :. wzrost zarobków. k' ~wym po"·itaniu to"·· Urbaniak, m.v pewni na~zego szybkiego terminu zawarcia traktatu po 

koniec-zność przec:wst;nvienia - Pragnę z przyjemnością - \v świetlicy mlodziriowrj ze· 7.e pclska. klasa. robotnicza. ro- zw:-rięstwn! kojowe'!O z Niemcami - nie­

się zaborczym planom kapi- zakomunikować wam - po- 1,rnli ~ię lkzni przcd~ta"·iriclc zumie, iż walka. Chin o wyzwo- Min('ly dwa miesiące od cza· którzy optym'.stycznie nastro-

talistów. wiedziała na zakończenie tow. k I . 'ó '"''' 'd 1 . . j t lk hi"' ."Il rrdy W'',it•"llałcrn z ['.h1'n nn, Jeni komentatorzy nvierdziU: 
Po przemówicn;u sala okrzy Ananiewa, że v.riele moich "·szYRt ich odr zia, iw. "~r" emo me est sprawą Y 0 c u· 

0 

" , ·• ' Od ... " to tylko gadania ... pokrzyczą, 
nl'nm. 1'lkn~n .\'Ch okln•. kó\n 1· okrz~· •k~· lecz jest sprawą. całego Kon!!res PokOJ

0

U. tcrro cza~n 
kami manifestowała na rzecz w~półtowarzyszek zakońc-zyło ' ~' n • • ""' ' ·• " pogrożą, a późnic>j zaczną roz-

kńw li!\ r7.n~,1 Arm1'· Lurlo~cf nn świ'ata. postę1111 walcz~cego o po pad! Kankin i Rzan«lrn.,J·, od t<'-
jedności i solldarnośc! robot- już produkc.~ę pnewid:>.lana „ .. ·v 

1 " • • • " • "' mawiać rzeczowo.„ 
•nJn ~·zedł tnw T•1'e11 Cl111n Rin •·"j 1 socjal1'zm go czn:<n milion.v ludzi zrzucilo 

ników całego świata. Niebv- w bieżące.i p'.ęciolatce i wyko · ' 'i "" · · · ·• w · • J d k' JUZ pod koniec 

Ś Ód 
~ · oton~nn1'11 1 "0 ·ekr•tnrza or l'o non·1·1n 111·11 n·'ro"d ent11z1a z siehie ,;nrzmo niewoli i na w.v- e na ze 

wały wprost entuzjazm w r nuje produkcję, która plano- „„ . '".': . ,., 0 
.' " - 1 · " ' • "~ · " • ·• pienvsze"o tygodnia obrad 

b Ó b ł rran1znc, po<lAtnwo~nJ tow Ur Atvczn~nh ol·h•kóm głos zab1·0 • zwolonych zi!'miaeh rozpocz<' •. ło " 
ze. ranych wywołało prz.em - wana y a na rok 1951. " " „i " "~ • • • • • ·" • ' · '" "' stalo się jasne, że przedstaw:-
w1en:e wygłoszone przez ra- Zebrani burzliwymi okla- bAniako. OTR7. członków Rady Za· tow. Tsirn Glnrn ·Sin. się lepsze, ja!inic,i~ze życie. ciele mocarstw zachodnich 

dziecką delegatkę na KongrC's skami nagradznli kilkakrotnie kłnrlowej i Dyrckrji. - Pozdrawiam Wn~ w imieniu Gr1.v- wrór~ do Chin, b~dę opo zdecydowali się odrzucić re-

z Ó • ! n· d ć h · l z"o K · t · p t" · f'h" winrlaJ o f\·~1. co u Wa~ wi· 
Z\':'· aw ..• tow. L. Ananiewę. przem Wlenie. Zewsząd pada- "~· nwn ? się moir o, omum~ :-cznr.1 RT 11 ITI • alne propoz.vcJ·e dele!!aci'i ra-

. · · ,_ · k J ] k .> • -' • = · · działem i cze„~o się u \Yas 11au- ~ 
l\~owczym, sama będąc włok- ly okrzyki na cześć Zw'ązku m1<'~Z"~Jąry ta· c ~. e 0 ou sic- pozurawiam "as w imic- dzieckiej, które stanowiły pod 

n:arką, w prostych. słowac.h czyłrm, a w pierw~zym rz~dzie :;tawę słusznego porozumien:a. 

ł bl ki k B • ' • I d us A powiem o tym, że dziHi"jf'za Pol· 
p:>ru~za a sprawy IS e ~z- ezprawne na1sc1e w a z ska i Wyzwolone Chiny pragn~ Wszystko wskazuje na to, 
demu z zebranyc~. Opowia- że zmierzali oni do czegoś in-

dała ona o chwi~ach grozy. k I k • B '' jedn11go i do jednego d~żq. - do ncgo. Autorzy separatystycz-

g~y Związek ~adZleck: sta- n a s t a t e - p o s I '' a t o r y pokoju 
1 

socjalizmu. nych układów londyńi;kich i 
w;iał bohaterski opór hordom Po uroczystym spotkaniu z ro- waszyngt<Jńskich, którzy oder 

h1t~erowskim, gdy trzeba ~yło Protest ambasadora RP w Waszyngtonr'e botnikami bawełnianej „piątki" wal! Niemcv Zachodnie od 
zw.ększyć pr~ukcję, m1mo tow. Tien-Chun·Sin zwiedził te- pozostałych ezęści kraju i któ 

odpływu robotmków na front. WASZYNGTON (PAP) Am- &tr.tek polslli „Batory", mając Przed odpłynięciem „Batore- ren zakładów, szczególnie inte- rzy usih1ją przekształcić je 

Wów_czas to wie~e dzielny;h basador R. P. w Waszyngtonie na poldadzie 834 pasażerów. go", kon!ul generalny R. P. w reRnjąr, się zdobyczami socjalny- w swą bazę strategiczną w 

robotn:c _radz!ec~1ch rzucił? - Winl.ewicz, .złożył na. ręce wi- Nie barząc na to, że jnż w nie Nowym .Jorku - Galewicz w to- mi polskirgo świata pracy. Europie, zainteresowani są je 

has·lo zwiększema. pro?uk~jI. ceministra. spra.w wewnętrznych dzielę wieczór władze imigracyj- warzystwie dyi-ektora Lini.i Gdy- Lud Ałbanl• t" dynie w tym, aby bazę tę u-

Front czekał przec1eż n.e tyl- USA DEANA R"GIKA PRO. ne oświadc7yły, iż nie mają żad- nia - .Ameryka od1'Viedzil kapi· trzymać, nie dopu~zczając do 

ko na armaty 1 samoloty - 'IEST PRZECIWKO SPOSOBO. nych pretensji do Linii Gdynia tnna statku <'wikliński!'go. Kon- wybiera Rady Narodowe zjednoczenia N:emiec. 

ale r?wnież na tkaniny. Tow. WI PRZEPROWADZ:SNIA OD- - Amerykn, ani do załogi „Da- ~ul GG.lowicz w imieniu wlns- Oto dlaczego Po zaŚa.dniczeJ 

Anan1ewa z grupą swych PRAWY IMIGRACYJNEJ wo- torrgo" w związku z ucieczk\ nym i ambasadota. R. P. w Wa- TIRANA. - W dniu 5 .bm. "'!'e \ -z.decydowane} oomaw\e de-

wsI?6łprac~wnlc. doszła do bee pasaier6w 1 .za.logi „Batore- Gerharda Ei~lera, ~tatek do azyngtonie - Winiewicza, .zło- \>l'.Z'Yl!tkich wlli.ach Alba~ odDy- legac.ii radzieckiej pny,lęcia. 
wmosku, ze zw:ększenle pro- go•' w Nowym Jorku Ambasa.- chwili odjazdu znajdował si~ iył kapitanoWi podziękowanie ły się wybory do wiejs eh rad projektu mocarstw zachod· 

du~cji można osiągnąć naj- dor Winiewicz olcreślii postępo- pod wzlllocnion\ kontrolą. władz za. doskonal~ posta.wę jego i ca.- narodowych. Ludność wsi albart- nich ja.ko podsta~vy do dy­

lep.e.J drogą racjon:::lnego skró wanie władz a.merykatl.skiCh JA. imigracyjnych i policji śledczej. tej .załogi podczas doehod.zet\, skich ula. do urn wyborczych skusfi. prredst~wicielc USA, 

ceni a ~zasu trwama szeregu KO SZ W STOSUNKU Wbrew panuj!!-Cym w portach a.- prowadzonych przez wła.clle ame- pod ha!!łem utrwalenia. wla.d.zy I Anglii 1 FrancJi za.!)rCJp()no-
operacj1 i drobnych czynno- YKAN.FJ . - j rvkali~kie na Bato'"'""" ludu ora.z z uczuciem głębokiej I wali przejście do nastęnnego 
ści. Zbadano dotychczasowe DO STATKU POLSKIEGO. merykdskich zwycza. om, nikt · ". ·~ . .„.- · wdziarznośei wobec ZSRR. p nktu ~"'k d t · 

NOWY JORK (PAP) W ób od o ad a.j cych pasa Kapitan Cw1khński opuszcza· ,,_ u po.„~. u z enne!fO. 
spo~o~y pracy włókniarek, . d "al k ł d . d . po· 1zż 0~ 

1 
pr t~' 11 Ił kład • jac port nowoJ"oreki wydał 0 _ 111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111;11111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 

znaleziono w dotychczasowym r.1e z1 e w po u me, zgo me z eruw n e zos ""' .na po wpu- ·-< • • N d ZS nR kł d • h Id 
systemie wytwarzania szereg rozkładem odpłynął do Gdyni szczeny. ~mad:z:me dla pra~y ~mery- aro Y ~ S a G!ą O 

Zdrajcy narodu polskiego przed sądem 
Proces przeciwko Burdeckiemu, Skiwskiemu i innym 

rozpoczął się a 14ralf.ou;le 

kańskieJ, w którym wyraza po· • • Al k d p k" 
rlzii:kowanie prasie i opinii ame- pam1ęc1 e san ra usz ina 
ryknń~kiej ZI!. potnktowanie in-
cydentu z „Batorym' • ze zrozu- MOSKWA (PAP) 6 bm. na 'I uki, reprezentu.lący kulturę i 
mieniem i „poczuciem humoru'•. obSUlrze całego Związku Ra· sztukę wszystkich republik ra 

„Batory' • po zawinięciu do d.zleck1ego odbyły się wielkie l dzieckich. 

KRAKÓW (PAP) - Wero-, Majewsk.i, oskarżają proku- smem 11iezależnym, w rzeczy­
raj rozpoczął się przed Są- ratorzy: Auszaler i Czuczk:e- wistości zaś był inspirowany 

·dem Okręgowym w Krako- wicz, przez wydział propagandy 
wie proces dr Felik~a Burdec Oskarżeni Burdecki i Sk:w- „rządu" generalnego gubema­
kicgo, Jana Emila SkiwsJ..-te- 'ki sądzeni są zaocznie, ponie torstwa. 

Southampton i Kopenhngi, do- uroczystości z okazji 150 rocz-1 Wśr~ obecnych znajdowall 
k~d wiezie 600 Amerykanów po- nicy u'rodzdn genialnego poety 

1 

s.'.ę również liczni pisarze za-
dodzenia dnńskiego, przybędzie rosyjskiego - Aleksandra graniczni, m. :n. znakomity pi 
•lo G<1"'ni 17 bm. Pu~kina. sarz duń~ld Martin Andersen 
------------- W l\foskwie na Placu Puszki 1 Nexo, pisarz polski - Leon 

Wybuch wulkanu 
Strom boi; 

na zebrało się ponad 10 tys:ę- / Kruczkowski oraz przedstawi 
cy mieszkańców stolicy, by od c:ele pisarzy czechos!owac­
dać hold pamięci nieśm:ertel-tldch, bulgarsk!ch, węgiersk1ch 
nego tytana poezji rosyjskiej. i innych. go, 1\1.aria.na Maaka, Piotra waż bezpośrednio po wyzwo- Artykuły „Przełomu" miały 

Paliwody - Matloiańskiego 1 leniu z.biegE zagran!cę, gdzie na celu szeI"l.enie defetyzmu 
Ewy Janiny Smolka. Oskar- ukrywają się dotychczas. wśród społeczeństwa polsk1e-

RZYM (PAP) Ubieirłej Pomnik Puszkina. znajdujący Wczoraj odbyła słę w Te-
l'(•cy nn~t.ąpił wybuch wulkanu ~~ę na tym placu, t)nął w atrze Wi('Jkłm uroczysta. aka­
Stromboli n:i. w:~p&<'h Lipart kwiatach. I demla, poświ~ona 150-tej rocz 

żenl odpowładaJą, za przestep Akt oskarżenia zarzuca dr go. 
n'.ii:dz.y Sycyli\ l\ Półwy~pem .A.pe Na trybunie obecni byl!: se- nfry urodzin genialneg(I '[H)• 

stwo z art. 1 l 2 dekretu Feliksowi Burdeckiemu i Ja- Jak wynika z ald sprawy, 
PKWN z dnia 31 sierpnia nowi Emilow! Sk!wskiemu, że dzlał.alnoś6 oska.rtonych była 

19U r. - za współpracę w o- od kwietnia 1944 r. do stycz- kon.o;ekwcncJa ich antydemo­
kunl\cyjnej pra.c;le nłemleckłeJ. n. ia 1945 r. wydawali wspól-1 krat:vl'mej ł antyr11d7.łeekiej 
wYdawane,1 w Języku polskim. nie w Krakowie dwutygodnik postawy z okresu mlędeywo-

Rozprawie przewodniczy polityczny .,Przełom". Dwu- jennego i okupacyjnego. 
wiceprezes Sądu Okręgowego tygodn!k ten był pozorn!e pi-

:11ńsk1m. . . kretarz generalny Zwlą7.ku Pi ety rosyj!'ldego. Akooemla 
Stokami wulkanu popłynęła la· sarzy Radzieckich - Fadie- przekształciła. !'lę w olbrzymią 

wa. Wyhuch Płyszano w Pnler- jew, prezydent Akademii Na- manifcsfację na. r7.ecz idei kul 
mo. Wf'dlug dotycbc7.!l~owych do-, uk ZSRR - Wawiłow, człon- tury, po~t~pu, sprawledllwo­
r!r~icń, poważniej~zych szkód kowie KC WKP(b) oraz llczn! ści społecznej ł braterstwa na 
nie było. pisarze, artyśc!. l działacze na- rodów. 
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Daleko od Moskwy 
Grubski nie wytrzymał uporczywego spojrzenia orga.; 

n~zatora partyjnego. 
- Jestem również żywym człowiekiem i nie mogę 

nie odpowiedzieć Beridzemu, - odezwał się cicho, jak 
gdyby zwracając się tylko do Załkinda. - Dlatego czę­
sto przechodzę od istoty rzeczy do polemik. Proszę mi 
wierzyć, że jestem głęboko przekonany, iż pomysły 
g1ównego inżyniera są błędne. 
Zamilkł, pocierając drżącą ręką, wysokie spłaszczone 

przy skroni czoło. 
- Gdyby wszystko, co twierdzi było naukowo umo­

tywowane i technicznie możliwe do wykonani.a, nie po­
zostałoby mi nic innego, jak powinszować mu wspania­
łego zwycięstwa i skłonić się przed nimi do ziemi. Całe 
nieszczęście tkwi w tym, że chęć dopomożenia sprawie 
i temperament przeszkadzają Beridzemu dostrzec myl­
ne założenie i powierzchowność jego wniosków... Pow­
tarzam raz jeszcze: nasz projekt został stworzony wysił­
kiem ludzi, którzy pracowali nad nim przez długi czas. 
Plany nasze nie były przypadkowe. Dlaczego wybrali­
śmy prawy brzea. kledv szukaliśmv kierunku dla tra-

„„ ... „„„ ...... „ ... „„„„--....... „ ... „„ ... „„„„„„„ ....... „„ ...... 
sy? Czy nie widzieliśmy tych wszystkich zalet lewego 
brzegu, które dostrzegł Beridze? Widzieliśmy, ale prze­
cież lewy brze.~ w kilku miejscach w czasie powodzi 
bywa zalany, przy czym w historii Adunu zdarzały się 
lata, kiedy wylewy na lewym brzel.'(u dochodziły do ka­

tastrofalnych rozmiarów. Nie trudno zrozumieć: zato­
pienie rurociągu w rowie oznacza wstrzymanie robót 
na długo. Na ten temat zbyteczne są dyskusje, wystar­
czy zajrzeć do literatury technicznej. Autorytety za­
graniczne nie pozwalają na układanie rurociągu w wa­
runkach analogicznych do tych, jakie mamy na lewym 
brzegu. 

Grubski otworzył jeden z lefących przed nim tr.mów 
i po angielsku, a następnie po rosyjsku przeczytał dwa 
ustępy, potwierdzające jego słowa. 

- Mam swój rozum - odrzekł Beridze, - i nie my­
:Hę słuchać waszych niemieckich i amerykańskich auto­
rytetów. Nie są bogami, nierzadko się mylą, a z oddali 
nie wszystko jest im znane! 

- Żaden wykształcony inżynier nie mÓze lekcewahć 
ich zdania - z godnością odpowiedział Grubski, pod­
nosząc nad głową grubą książkę. - Lewy brzeg musi 
być wyeliminowany i w ten sposób trzeba wyrzec się 

wszystkich jego ponętnych zalet. W Olgochcie wypad­
nie budować jeszcze jedną stację pomp, chociaż wiem, że 
bvłobv leniei obeiść sie bez niei Przviaw.u.v nAw"Ł. ie 

trasa będzie biegła przez lewy brzeg, jest ryzykowne 
rezygnować z drugiej stacji. Proszę sobie wyobrazić, ja­
kie naprężenie się wytworzy podczas przepompowania, 
jeśli będzie tylko jedna stacja. Znajdziemy się kiedyś 
w ciężkiej sytuacji, gdyż może się wydarzyć, że ciśnie­
nie tej stacji będzie niewystarczające. aby doprowadzić 
ropę do Nowińska. Co wtedy zrobimy? 

Grubski zaczerpnął oddechu i otarł mokre czoło chu­
stką. 

- Przyjdzie również budować dwa przejścia przez 
Adun, który dwa razy przecina trasę na prawym brze­
gu. Poza tym ludność Adunu będzie musiała na razie 
obejść się bez drogi do Nowińska, która - zgadzam się 
w tym, z głównym inżynierem - jest bardziej potrzeb­
na na lewym,. aniżeli na prawym brzegu. Reszta pro­
jektu sprowadza się do tego, ażeby możliwie najbardziej 
s~rócić, obciąć techniczny ekwipunek przyszłego ruro­
ciągu. ~czywiście można i to zrobić, ale należy przede 
~'S~ystk1m pomyśleć o niewygodach i ograniczeniach, 
1ak1e mogą powstać w czasie eksploatacji rurocia_gu. 
Obawiam się.„ 

- Obawiacie się wszystkiego na świecie! - nie wy­
!rzymał Beridz~. - Jako inżynier povri::mi~cie wiedzieć, 
z~ w. pracy. kaz~e;(o mechani.znm luh budowy są gra­
nice l o.uramczemal 

(C. ~- nJ. 
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• a 1a I T© ,:, 
O instynkcie towarzyskim u •s:ś~!eklizi~ie 

• erp1 a osiągnęła swój ·C 
uzyskują 

Brygady ·pierwszej ja ości 
coraz lepsze wyniki w PZPW Nr 1 

I doskonale łączący te dwa ele. na rlo Ri€d:iwna pozycia zespołu cel: Walka o podniesienie jakości 
menty, mający wysokie cylry Marii Terpilakowej jako zespołu produkcji przy przekroczeniu ilo. 
wykonania planu przy najwyf. najlepszej jakości jest mocno ściowym planów produkcyjnych, 

1 szej jakości. zagrożona. Ince zespoly osiąg-a. staje si~ coraz bardziej powsze. 
Wów('za' Io zaloga tkalni po. ją coraz lepsie wyniki. chcą<' chna. 

1 
•tanowiła wyrównać istniejące zdobyć palmę pierw~zef1s!wa. Kto osi~gnie najlepsze wynl. 

I 
różnice między „jakościowcami" 1\ie umniejsza to oczywibe ki w PZPW Nr I w tym kwar-
1 przodownikami w dziedzinie w niczym war1o~ci pracy zespolu tale - jeszcze nie wiadomo. Ale 
ilości. Zespoły najlepsze 'zostały Teroil;ikowej. Wręcz przeciwni~ już teraz wiadomo, że inicjaty. 

\podzielone, członków ich miano- - podkreśla to Je.r zaslufli, 1eJ wa tow. Terpilakowej oslągn~ł~ 
Iwano kierownikami nowych bry pionierską rol~. Podkreśla to, że wynik doskorniły. 
I :!;lid. I orl tego momentu za. Mirh TC'rpibk o~l::i!!Tlfllł swói B. Drzew. 
I wrzała zarięt~ w:ilka o p:ihnc 
1iierw~zeń twa . . · I 

'a „dwr'ijkach" p.erwszy w~·~ 
pił w -;zranl..i szlachetne J rywali. 
zacji wielokrotny idobywca na 
i:;rc'id we wspólzawodnid wie Ka. 
1Jmierz Kukulak. Doi vchcz~" ,;d. 
znaczał r.ię on b11rdzo wYsold.11 

· /it '4 wykon~niem normy produk:y" 
neJ, z Jakością jedndk było u 1 

n ego osc słabo . S1<:nąwsz~ nd Współzawodnictwo, które 0d I d · · j 

„Odhncie". ii: „czfmdek jest swi<>rzf'<'tPm tcwflrz,·skim" ::a· 
u·dzię<'Wmy fil~zofmvi gr1>clciernrr, Ar)stotrl!'.rnwi. Znrtlwm'ty 
pi<arz /rc111cuski, J\.fon!Rskiusz. t11•i1>rclzi, iż orikrycie to dotvc::y 
przerlP m<::,<.<tkim jepo rodaków: Froncuz - cz~·tmm· w „l,i<1.r·cl1 
per.~kich" Jlfont1>.<q11ieu'go - }1>.<t bcrrd::iPj c::łmcickiPm tr.;a· 
rzyskim, niż ktoś i:111y. ro prostu - i.<tnieje wyłqc:mie dln to-
war:i)"•t1Lx1. 

Dla trmvrrzystr•"I - być mof.e. nie ni„ clio laiżdP!:(O. Om1t11io 
np. jnl.· •dndmno, ęło.•ne j<!st we Frnnc.ii „tmmrzy,tu·o im. g~n. 
cle Gmrlle'a'". Długnnosy i t<:rmflło"'r ord)•nan.~ o.~i W„11.Strri:t· 
City.IFat:knn zon:nni::ownł nil'11'iP/l;q; ale za to „dobraną" pn. 
czkę b. kagulardów. lrolal10rantów itp. i kon.<pirorrnł. lic:ri:c na 
,.in~tynkt r.cwarzy.•ki", óu· z „Listów per.~kirh". Wyszło s trgo 
jednak „p,crskic oho". Mimo popnrcil% rz.nrlu fr<mrr1~ki"go „In. 
wariystwo" zostnłn zdcmnskmmne. wynbco•rnnl' i porępinri„. 

Wln.<ni" pn1>z zdrnt1·v ,.i•1<t1•nkt 1rm>nr:iv.11'i". krńr~· lrnie P"· 1 
trio1·.-rznpm11 lmlowi frn1•c11.•ld1>rr111 łurz,·ć .•ię z 16t:'1nmiFnno q·m 
ohfl"''" poko,i•1, ,,.ofon:ci i <prmdcr'liwn . .fri ~pnł„c.mcj pr~l'ciW 
zf11a1-:nnym. 1ro.ęnzopnlitvczn~1m ~,~fO!ł'flT%V.11 ::<'ninm0 nmntrnUw 
wo.iny. 

7.res11q - trzrbn to przy:nnć - . .r1rr1cr. fo tnlr p'lu'iPm, natum 
rohi pcir:r:clrk :! t1-mi przrrł<tnu•ir·ir/nmi i•tnt mn.l;n,·r:!1, 
l<tórr. u• swvm i)·ri11 znmir•C cl•"t•izv ~pofN:'P!ej: c:1oafrlr 
ie.•t z1dnr=ęcicm rn••'"rzy.•i:im - .<tos11ją Turlo'1ńj-::~q mnlr.~ymę: 
czlm!'it>k .i!'•' !nt•"ir:• .<:rm d6l·irh zicirrz„t. 7 nc~r:ło sif, jnk 
u•indomo. od ForreMala, w tych zaś dninrh padł ofinrq wfoie­
kli:my wojennej „nauTrotciec" amerykr1ń.~lci, Dixby, który ma­
rzqc o „upowszechnieniu" kieszonlrn11·ej bcmiby atfJmowej -
roz.•zczepił sobie tzw. kleph·i i &1:ończvł 3tmJObójstH'em. To ~a. 
mo .<pothnlo niP,Ja„·no pP11'nN'O .fr111kr_irmari1'.~~a armii t'S 4 w 
Wil'dniu, ktf.rPtr tf1hfP rrh·n<'f !{ie- woicnnv: ::rrcz<Jl hiP,r;f1Ć pn 
„f; ·eh i hrnpić ' hrmii r"h<>j nn T''""'n i ,„,...,,, rlnp,J/;i mu nil? 
~nlnżr>no „mnrnuirki (. lrr l'orrru„f", zrmn!!j w F.uropie pO<po. 
licie „kaftanem bez1>ieczr.1i~t11v1". 

Wypadki powyż•ze m!lją doniosłe znaczenie dla higieny mię· 
d:,-narodou:ej: szczepią skuteoznie liidzko.<ć od surażanin &ię 
f11riq u:ojnnnq. która - zitla.•zc:a n11 tnv. Zrrc!·or1=;e - ma tylu 

pie_rwszej chwili 7wego is.tn_ienia czC'le zespołu I\ukulak porlnió,I . 
daje tak. ~spamałe wyniki, - w ciągu kilku tygodni nie tyik.:i: 
przeszło JUZ. kilka kolei~yc~ e~a jakość własnej pr_odukc_ji, ale i I 
pów . rozWOJU. Po os1ą~męcm jakość produkcji wszyslk1rh 
z~yc1ęst'".a V: .walce o z~v1ększ~- członków zespołu Dru!!ą bryr;:1 
n~e wyda~nosc1 produkCJI, o.sfa .. rlą. która po~tanowila pobić tw•. \ 
mo załog_1 fabryc:-ne przystąpi'.)'. konkurencyjną dolydiczas TPr \ 
do wspołzawodmctwa o Ja.kosi: pilakową. jest brygada Stamsła 
produkowanych . towarów. ~owy wy Policl<nowsklej. Wszystkił'' 
et~p znaczon~ 1est powst?Ją_cy. trzy grupy rywalizujące z soh" I 
m1 cor~z ll<;zmeJ brygadami pie~- ;j~~ 4 ~hrupulatnie zdobyte µ·i'lkfy 1 

v:szej 1akoscl. Brygady ~e dązą i pr:z.eścigają się w· zachowa:i1u 
me tylko. do przekroczenu1 norm Jy!r ~ rliny ~ .;icy. H 1,ni•:nrn ~wiązków Zawodowych Pra-0o•vni1~1rv l l'l111rv' 1.t·vbii11ych, oblqkrmych reprP:entnntów. 
produkcy!nyc~, ~le do. równ~cze. p.„J,,t 1,„ nastroje (.Hl i;ą ri.i 

sn:g_o os1ągm~c1.a n~Jlepsze J Ja- i" . ~ „, i'cb". Tu w3 ,1; e \' rr-. ·W!<' 

ko~c1, do .zmmeiszen~a braków, 1 działy kobiety. Helena Sld'ok 
zw1ększen.1a. dyscypli~y. ~racy w1az z sześcioma towany,;.ka. 
oraz. podmes1en1a kwaltftkacJt ro- n:i tworzy iespól osiągający w 
llotnika. O!tatnim kwartale doskonale wy 

i S::-tuki pr".t'm:>whl na II Kon1;resle Zw. Zaw. senk1r !:'c~ny I 
pol!ldej wk!1'1 sktnr i pe.i!a1rng Aleksander Zelwerowicz ---~--·------------

! 1biili - . Ji ' ' ' 1', J~: • ;RUdt:3f.'[j !I! ,tt'l~jp !!111~ <1!: I j I 'Ili !f'I• 111 ,1;•:ri!!llti ~ 
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E. TAM 

Pisaliśmy juł o brygadz~ pier niki: 112 proc. średniego wyko. 
'W3zej jakości i PZPW Nr 1, na nanla normy produkcyjnej I IOO 
której czele stoi przodownica proc. pierwszego gatunku. Za o . j !I t J . a J . "Mo pracyMarlaTerpilak.Zespółjejnimlporlątamp6łJózcfaGajdy u·g;n1zac ~par li ne.g org:intzac i' ~· -11') trz'!b'11 l!St PlH J. 
odznaczył si~ doskonałymi i trwa a jako trzeci wysuwa się, zespół ~aledVl:·ie 20 ~1'.1 od Łodzi -. I skich, s_kut~i1e?l} cz~go Gmi~-1 To, że organizacja partyjna ra itp. Do tych mlejscowofoi 
łyrni osiągnięciami w dziedzinie Józefa Zygmunda. ~ezy ~mina Eroice. w któ~eJ na Spółd~e11'_'Ja ZSCh. ~le I w Brójcach ma jf'szcze trud- rok roczn'.e w okres:e letnim 
jakości. Dzielny ten zespół dal Większość członków tych bry. 1stmei.e !leząca ~3 c7.ł~nkow f~nkcionuJe ieszcze nalezy- naści w pracy partyjnej na przyjeżdża na odpoczynek 
hasło do rozpoczęcia szeroko za. gad pierwszej jakości, to młodzi organizaCJa part:\'.ina PZPR: c:e. odcinku organ:Zacyjnym, go- wielu robo~ników z fabryk 
krojonej walki o podniesienie ja- zupełnie robotnicy, wychowan. Wyda:vać by s1~ mogło. ze Słabą stroną organizacji par spodarczym, kolportażu prasy łódzkich, przyjcidżają urzęd-
kośći w całych zakładach. Formv kowie tkalni PZP\V Nr I. Rozpo. ta~ bllsko ~od~ poło.ż~na tyjnej w gminie Brójce jest itp, jest w dużej mierze skut- nicy i inauczyclele. Wśród n'ch. 
tej walki l roiwój jej są tak cie. częH oni pracę jako uc1niowie, w:e.lska orga~i7.ac.i.a _Partyp~a również fakt, że nie zostało k:eirn zbyt słabego zaintrre- niezawodnie jest w!elu aktyw 
kawe, że Irle można ich pominąć w krótkim ev1sie stali się przo. ~mna czer~ac doswiadczenie it:am przepi·owadzone szkole- sowan1a się tą organizacJ11 nych członków part~. Czyźby 
milczeniem. downlkami we wspólzawodnic. i wskazów~ ze sprawnie ~a nie partyjne, wskutek czego prżez wyb1.e instancje par- wJęc nasi towarzysze z mia-

k t 1 t 1 ogół f1.1nkc.ionujących organi- Komitet Gminny. ma T\owa.żne tyjne. Towarzysze z Bróie<: sta nie mogli chociażby jed-
W ubleg.ym jeszcze war 1 e we. zacji partyjnych dz.lnłających ,., wykamją wiele dobrych chę- nego dniR pośw!ęclć w ciągu 

wd yr.aźni~ za~y~owałdy kslę ?wahro- \ Dod~~ tn:ebr te. ptróczl w~mt\e w łódzkich fabrykach. Tak ;~~~:~ai pro~le:6:1ą;~~~~ ~ i starają się własnymi siła- swego urlopu na ud7.iclen:e 
zaie os1ągn1ę" pro u cy 1nyc w n onyc T.espo ow Jes w ęcei a. jednak nie jest. Organ!zacja nych i organizacyjnych. Na- mi podciągać się w pracy par pomocy K0mitetowi Gminm'­

tkalnl "wełnianej jedynki". Z klch, które wyrabiają 100 proc. partyjria w gminie Brójce Jest Jeży również podkreślić, że or tyJneJ. Zebrania partyjne. cho mu w Brójcach lub podst:iw:i 
jednej strony wyróżniły się pe. pierwszego gatunku. Pozostaj~ słaba. Na 16 gromad rnledwie ganizac.ia partyjna w Brój- ciaż odbywające się tylko raz wej organizacji w Wlśnio1•:-:j 
wne zespoły niezwykle poważ- one jednak w ogólnym rozra- 3 posiadają organizacje pod· cach nie zdołała Jeszcze w w miesiącu, ciP.~zą 11i~ do~ć Górze? Bez wątpien!a r„znl­
nyrn przekroczeniem planu, i chunku na dalszych miejsca;:h, st~wowe, a wpływ organlza- swoich własnych nawet sze- dobrą frekwenc.i'I n:e !lpeda- tat podobnych kon'taktów był 
drugiej strofty poszczególni tka- poniewat mają niższy procent c.11 p~rtyjnych na ma.sy ~ez- reitach p07.być ~ę całkowl~e jącą ponłż!"j 80 procent. Par- by pozytywny. 
ou, n których wykonanie planu wykonania normy, albo więksq partyi~eqo chłopstwa JC~t iesz smutnego dziedzictwa rządów tyjni'ICY docen:ają i rozumie- Do Wlśn:0,,„e1 Góry pr7 y;,,.ż 
nie było wy~okle: ok~zali si~ bez- ilośc pun~tów ujern~ych za nie. ~z~Yr1:i1"':~~J~~c;%, ~w;~~~ knpitalistyc7.no - obszarniczych Ją również zn~czcnie oświaty dża również młodzi-..ż ZMP­
kon,kurency Jnym1 . „Jakościowce. zachowanie dyscypliny. pracy. , ~t Gtii :nnv nie polrafił do- - analfabetyzmu. l szkolenia. Własnvm wys ~ ł- 1Jw~ka z Łodz.1, a na terenie 
mr. Centralnym Jak gdyby pun. Tymcvi~em .obse:wu1ąc tę plę tych<'7.aS pnl"konać b€==irtvi Czy jedn!tk 7~ taki Bhn TZ". kiem poma;::a ą wielu towarzy gminy Brójce lstni~ie nii<>d-
k b I ·1 T ·1 k . kn 1 d b d . „ szom w porlnie::;:eniu Ich po- wfp jedno słabo prncujac~ ko-tem y iespo erp1 a owej, .ą rywa.izac.Ję. mię ~Y.. ryga a nyc:h rhłonów o konier-no·t·i czy należy winić wył.:•czn'.e zlomu wy''s7.t.a'cenh .. ogólnego l Zll,.,.., C · h m w !man J J d ki i I \ ~ ' · o ·' u· zy : tu nie :: l2by . 1 „ e e e .Yn . mo .na oczyszc7.cnia aparatu spół· partylniaków z gm'.ny Brój- i ideoloę;icznngo. Gdy zbiera- pożądirna pomoc łodz'.an dla 

Jedno stwierdzić, ze niezachw1ii. d:r.ielcz!'go i bogaczy wlr:j- ce? Wydaje ml się, że nie. no na „Tydzień Oświaty, vviejskich kole>;ów? 

Ma~zyn Jedwabniczych 

Kslażk! i Pra.~y" Komitet Nie uleti'l wątpliwości. że 
Gminny w Br0jcach 7.ebrał rnrówno wśród par1:yj:ilakói.v, 
wfród ~woich 43 członków iak i w$ród ZMP-owców tu 
40 .000 zł. przyieżd7'l'.i"CYCh 7.fłwr-ze zn1j 

Te f3kty i cyfry moją swo- dzip ~i<? w'rlu. kt0nv ch-;'n 'e 
ją glębo'cą wymowę. pomogl:by or~anizacji pa; 1:;j-

Towarr.rsze z Brójec potrz'..! nei i młridzieżowej w Brój­

?\a terenie naszych zs kładów I skn lę przemysłową, która odrta I su.i:i.c zmiany przedłn:~R mv o· 
od piQciu miesięcy trwały pra· oirocenione usługi rozwi,ja,J~re krrs ż;1·cia opony efo 48.000 km. 
ce i doświn.d~zPnia nad ulep~ze .nil się pri:&my~ł,.,wi mrtalo\\e. Pom:nl ten zo8tal w prn.ktvcc 
niem żeliwa oclle~raiczcgo D7ię mu. w~11ri1how11ny, Ror1. • 1 ~ · · :~a. 
ki w.i;trwałej i prłnej pośw·ęrn , żelir.•o modyfikov.-anc ~n 1;>0· no~~ uzyskitnl\ na 10 oponAch 
n:- prac;v stndeota Pnlitechni. horu w· frnowanym prz~ ? \\·~·żcj w;:niesie 14.000 zł. 
ki Lódzkiej - Antnniego B1J· wymienionych daje nam H. B. 

buj;;i jednak koniecznie pom•i cach 
cv ze stronv Kcmiitetu Powia 
towego w Łodzi, gdvż 7dani Trzf>ba ł<>dnak. by ta pr>mnc 

zostala w nalci::vty sposób 70r 
i;!ani?:owa:ia. A ter.o włn~n ' e 
n'łlP?~· oc;·~!dw:ić od Krim:'"­
t11 Powiato·.\'Ct(O P7JPR . od 
Zarrndu Powiatowego ZNIP ·i; 

Lodzi. 

na wlasne s:ły nie będą w <;ta 
n!e zlikwidować wszy~fh-:h 
br:ików w pracv pa1·~ yin".!. 

Mimochcd"m na~uwa się 

guRławskiego, kierownika od· możliwo~ci otrzymywania tPgo korespondrnt bhr;vrrny 
lew ni naszych iAkladów - Ro •urnwra n11 wet w mał:,"ch z· kła z Łódzkiej Fe bryki 

równit>ż i inna uwaga: na te­
r<>nie mn'.ny Brójce le7.Y k!l­
ka mi0jsco-1>'o~c! letni~ko­ Kar. 
wych, Jak np. W!~niowa Có- -·····-• ... Kw .... ,...~ n1ana Piwowarskiego, inż. Ma- dach prncy w zwvkłych pie. :Ma~zyn .Trrlwabniczych 

riana Woźnego, oraz dzięki ca~h - tzw. kOf)ulakach. 
•·cnnvm wskazówkom prof. Po- Przede WRzy~tkim - posinrla 

Zacieśnia się sojusz niiasta i 'NS~ Pnemawfa tow Krf8kalskl- litPchniki Lc'lrfaknej - inż. ono dmil1rotnie ~ięk~zą. 1>y· 
· • ' \Zofii Wendorffowej została o. trzymalflś~ na roz"rwanie od że 

delesa.ł wlóknlany łódzldch praoowana. i zast?sow~n~ meto 1 wa szarego, trzyk:otni~ wyi:. 
,na ll Kongres Zw. Za.w. da modyfikowama. zehwa. na ną. odp'.'rnn~~ ~a śc1.eran1e oraz W ramach lą.cznośri ruia~ta ze\ n kole w lrnhelowie ornz K"'o 

Możemy za~szcządzić więcej 
Wykończalnia PZPJG Nr 8 korygufe 

swe zobowiązania 
ll0bot:ofoy wyko1fozalni PZPB \nillllie w akali mie~ięcznej IS.715 

Nr 8, po skoordynowaniu swo· złotych. Dalej post&nowili 
ich zobowiązafl oszczędnośclo- zmniejszy6 braki do 1,5 procent, 
wych doszli do przekonania, że przysparzając oszcz~dności na 
przy umiejętnym go11podarowa. Rumę 19.665 zł. 
niu możne. zaoszczędzi6- daleko Robotnicy farbiarni dzięki 
więcej, nit począ.tkowo p~zy- wykorzy1tanin starych kąpieli 
pusaczano. W związku z tym u· zaoszczędził 75.800 zł, drukarze 
chwalono podjąć nowe zobowią· zaś, remontując zużyte wałki, 
zania oszczędnoiciowe, które zaoszczędz11- 308 tysięcy zł. 
u:rupelniają etare. Boche:tl.ski Stefan 

Tak więc robotnicy pluszow· kONSpond nt f~br.;czny 
ni postaoo~ili zmniejszyć ilol!6 I PZPB Nr 8 
nadliczbr!1" ych L'C·dzin. co przy- - -

tenr!eoc1ę Cll!i~hwośe1 od O.fi. d~ w~ią.. w ostatnich duiaeh ma.ja Oo~podyti, przy czym zaprosily 
. , " 1. :-n;.1 " . tyMc;P.~rrn zeh 7nwitała do -wsi Iza belów ekipa clelrgi11ję kobiet ,\'.icjs kich do 

wn ~rnre me po~mdfl, JBJ wr11.le. robotnicza ;i PZPB Nr 5. Celem Lodzi. 
Oprócz ~wyc~ ~o~atnich w11: 'll·yciecr.lti b~·lo nawifiZRnie ł:i.cz- Uczniowie Liceum Roluicz0p;o 

Jorów prorlukc.ia zc>hwa mo<lyf1 no~ci kulturalno • oświatowej postanowili na cześć świ11ta 111 J 
kowrt~l'go daj~ 2.066 zl. on~zę. :ui~dzy rhlopem 'a rohotnikiem. rlmvP!.\'O O<l7.yśeić ; 7arybi1! ~h1•1 
dnn~c1 n~ tome. onl~wu, .co w W zwif!zku z tym prz!"prowa- wirj•ki i upon:;dkownć boi•l<o I 
•knlt oi::nlnokra.iowe.i ;mo;r,e dn(\ iizono Rzcreg rozmów i omńwio- ~vortowe. 
olhrzyn.11e oszrz,ędn?śc1. . no plany w~p.Słpracy. Młodzież Iz~ helowa nif' rhc :1 

Drni;:1m - rownte do H05ł !Il • 
POlll\'<lc·m rn cjnnaliz:dor kim .Je?noncfo.1e towarz,v~zęcn. ro- pozostać w tyle, po•tonowiłn 11 

ie. t · wniq~•:k oh . R<>nrykR Szew h~tmkom ek1ra młodz1e:;:o~a na_- •·z~·śrie i aporz~dko,nó szkol 
~z kR, który rozwi!J'7All ~pr·iwę mązał:J. kont.akt z młorl~1ezą Pan hoi•ko sportowe. 
nsz1!Z\1dnnśri. Pk~ploat11eji opon ~m?we~? Liceum R~lmczego w Ri1wnież i chłopi z Iutbdl''' 
samochodowych, przez okrnso· WoJsławicarh. 1fło~z1rż rob.otn~- podjęli zobowiąz11:nia: poRtano 
we zmienianie kół. Okres uż~t cza .pragnąc ~dwdz1ęcz;vć ~1ę h· wili nnj wy~·n1ać żwirem 5 km 
kowności opony przy za~tosmn\ rea.b:to_m-rolmko~ 7.~ ~r.rrlcr1nr •11Jsy pr?'.cchodzącPj J'l'T.r7. ich 
uiu rni'1rn:v kół weilł11ii; opraco pr~y:1ęc1e, zapro~il~ ir~ no ~,o: wieś ore.z -wykopnć po obu jej W drmrlm dnhi K<>ngresu 
wanej te beli j<>•t 0 20 proc. ilłuż dz~, ~b~ P?chwtth~ się swomu :;tronach. rowy. Zw. ?:!\w, w lmlenht Fedcra· 
szy niż norn10lniP. Maksymitlny 0~1Ql"DJfClam1. A. P~J'IS1(1 e.il Libańskich Zwlip:k6w Za-
przel1ie11; opony wozu rięż~. ro'Te Wchoilzę.ee w skład <>kiv,r ko- ltoresponcVnt fa.br~czuy wodowyrh poulrowi) Kongrea 
JZO wYllO&i około ~O.OOO km. Sto biety-robotnice zwiedził:Y t1rzed· .& PZPB Nr 5 tow. Mnstnh El Arisa 
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Listą z H'ąbrze:I:~ Swięto• Ludowe 

Jak li 

mozna 

Or1 morza ciągnie zimny wiatr. 
Na horyzoncie kłębią. się ciem· 
n;> chmury, wr6żąc niechybny 
deszcz. Niespokojnie uderzają. o 
lHzcg przystani wzburzone fa­
k. Cienie :r.mirrzchu barwią na 
granatowo ogromny bczminr 
morza. Tam dnleko nie można 
ju.G odróżnić, gdzie koitczy się 
woda, a zaczyna niebooklon. 

Czekamy... - Powinni już 
'Wracali - odzywa się mój to­
warz~sz, magazynier przedsię­
biorstwa połowu ryb „Arka' ·. 
Coraz gł ośniej sznmią. fale, za­
gln~zaj:~r sygn'.llizują cv uzwo· 
nek „hoji' '. Lecz światło jej 
s•ale g3snące i zapalające się 
jrst widoczne z daleka i dobrze 
wskazuje drogę do przystani. 
J\agle takie same świetliki u­
karują. się w oddali - to kutry 

Praga buduje szkołę 
·w Warszav;!e 

rybacki 
• li 

zyc t •. , . 
w o~ .. :;.:e. - pyta1q wilki morskie 

11 .rbackie powracaj!). z bn'hyckic- na wodzie, niedzielę tylko spę- wyniki połowów są coraz lep· 
" <> połowu. Sun:! już cornr. bli- dzają w domu. Czy kochają. mo- ~ze. - Do końca roku plan zo­
'1' .i, rałe w bryz;;ach hiałr . 1 ;-iia- rze - o to nie trzeba ich pytać. stanie z pewnością wykonany w 
'Y· .N'a wybrzeżu robi się : .:"h. Dziwią sie, jak to można żyć w 150 procentach. - Prócz tego I 
''ntrala Rybna, ' która po. · ·'!. Lodzi, g-dzie nie ma nawet me· na l·go Maja rybacy ofiarowali 1 

u _ob~~<'rne budynki, przyg(J· . ki. - Chyba podusiliby§my się całodzienny połów, przeznacza- I 
1 li.Je się do przrj<?cia „pinu ów' · . tam, jak 1e rvbv wyrzucone na. J~C jego wartość na urządzenie 
dzi~irjszego polown. Wagi i' pokład - koO:k!uduje l•'ranci- rzkoły podstawowPj w Jasta.rni. I 

1 'krz~·nic Hojr; w pogotowiu. Po· szek Kr.·ft, zwycięzca dzisiej- Hybacy ;:dają. sobie dobrze I 

I 
1roli przybija.i~ do br7cgu kutry sz<'j wyprawy. sprawę, jak ważną rolę spełnia I 
pi·~ca~il"b;orstwa A"1·u" • ją. w obecnej dobie naszych go. 

- D~b.r:v . wie<:zÓr!. " __ .wołnją. Przedsil"biorstwo państwowe spodarezych trudności powojcn· 
Ka•zubi. zadziernjąc iln gór.v o· połowu ryb „Arka.'' istnieje od nych. Teraz, gdy czt'kać jl'sZ­
pnlonA na brhan hrnr7e. - Do- roku i jest, największym przed- cze muF'"1y na wyniki akcji 
liry dzień mi<'liśmy <l z i~iai. „ry- sirhior~twem kutrowym w En- „H", ,„ ,a zastępujo nam z po· 
ha szła". ropie. Rozporzą.dm przeważnie wod7· .cm mi~•o, a ryba ek:-1-

z wnrtrz:i l;urrrt 1' ,Yjcżdżujl). ~talowymi kutrami najnowszej poi! • ,, ana za granicę przyno n 
na brz~g. na prowizorycznC'j konstrukcji, wyposażonymi w n:1 poważne dochody. I dlatA­
wi11dzie, sknynie pełne uorszy. nowoczesny sprzęt nawigacyjny. ' :> każdy centnar ryb wyłow10-
Robotnir·:v Centrali waż!). jo i u- .,Arka.". nastawiona jest. p1~zed~ I '.1.•ch ponad cod:ienną. normę! 
kładają na wc\ r.kach. Tona wszystlum na połów naJtanszr 1 , .1ost tak samo wazny w naszCJ 
1yh - mcl<lują. szyprowi kutra. ryby - dorsza, który stano .. 1 lgospodarce, jak wyprodukowane 
- Stnry Kaszub nie jest jed- 90 procent połowów. 9 pro~ci. t ponad plan metry tkanin i to- Pc<l zielonymi i czerwonymi sztandarami maszerowali w 
nak zadowolonv. :Może inne ku- - to śledzie i szpr()ty, l pro--/ ny węgla, jak wykute dodatko. I tym roku chłopi i robntnley - manifestując bntersld 110· 

try mają ba.rdziej obfity po· cent - łosoś i flądra. D7inki wo nar7ęilzia i msazyny. jusz wsi I miasta. 
łówf zastosowaniu współzawodnictwa H. Sam90nowska. Na zdjęciu - masowa manifestacja w Rawie lb21D'WiecldeJ 

11111111111111111111111111111111111111111111m1111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111m111111tHHHUlftlHllł 

ieśmiertelny poemat Puszkina 

Eugeniusz Oniegin 
opera teatralna Piotra Czajkowskiego 

Od poczqtku bieżącego roku 
kutry „Arki'' biorą udział we 
wspólzawod nictwie dzięki 
czemu przedsiębiorstwo nkolt­
czyło swój plun p6lroczny w 
ciągu 4 miesiQcy, a zarobki ry­
baków, którzy otrzymują. 43 pro 
cent wartości swego połowu, 
także znacznie wZTosły. Dotycl1-
~zas p7m dzierży zalog~ kutra 
Xr 5 ?l A1.1gustyncm Kreftem .Jeżt>li kto nie czytał „Enge- ' liezyła lat 17, Oniegin - 20 itd. operze znanego kompozytora. stoty. I dopiero po dw6ch la.-
~a rzel• · oraz kutra Nr ~S. któ- nimza Oniegina", sły~zał na- Z drżeniem ~erca i głębokim dawno już intrygowała miłośni- tt'.ch od dnia „amatorskiej'' 
rrgo SZJ ;•rem jest Kreft junior. pewno ze sceny lub przez radio niepokojem oczekiwał Czajkow- ków teatru i muzyki. Wykona- premiery- - „Eugeniusza Onie· 
'Nikt nie może im dorówna~ w piękną. operę port tym tytulem, ski dnia premiery. Czy publicz- nie opery stało na wysokim po· gina" wystawił Wielki Teatr 
umiejętnoi. ; wyszukiwania ło- skomponowan• przez znanego ność zrozumie i oceni jego dzie- ziomie - nawet surowy i wy- Moskiewski, & po nim inne tea­
wisk rybny. 'i. w sprawne.i i do- kompozytora · 'zajkowskiego. - łof Przecież ta ukochana.. przez magają.ey Rubinsztein nie miał try rosyjskie. Odtąd już opera 
brze zorgai: nwan<>.i obsłudze Operze te,i. należącej do żelaz- niego opera. je9t taka. prosta nic do zarzuceni& młodocianym ta stała się ulubioną operą sze­
sieci. nego repc ~ uaru teatrów rosyj. i nieefektowna, nie ma. w nieJ artystom. Ze sceny szedł wiew rokiej publieznośei całej Rosji, 

Jest już pra '• ciemno, gdy skich, a właściwie jej powsta- żadnego przepychu i imponują- młodości i prawdziwego wdzię- a wkrótce znaną już była u. 
nadciągają z mo „ kutry rodzi- niu, . warto poświęcić krótką. cyeh dekoracji, przedstawia ku - to właśnie, o czym marzył granicą.. 
ny Kreftów. wzmu:nkę. zwykłe życie zwykłych ludzi, a Czajkowski. Natomiast publicz- Dzi' minęło 70 lat od daty jej 

- Ton~ ~OO k/ """~w _ „Jestem zachwycony poem~ nie jakichś półbogów. Wreszcie no§ć, jak prze"?dywał, wycho- wystawienia & opera, wciąż 
Przedstawiciele samorzf!dU mrldn.ir.i wa,'2;owi, gd.r .I • ··liż- tern Puszkina, zakochany w Ta- nadszedł dziel\ 17 marca 1879 r. wana na włoskich wzorach ope- . . . ' . . . 

h.:dowe(!O stolicy Czechosło- nił się knte1 ojca. tianie i komponuję na tym tle - dzień premiery, nieanonsowa- rowych, przyjęła operę życzli- ~wieza 1 urocza, eie!!zy 111? nie-
wacj'. zahicjowai'. akcję zbiór -- Tona 300 kilogrnmo 11 operę" - pisał Czajkowski do [ly nawet w gazetach. Mimo wie lecz bez większego entuz- słabn:}cym powodzeniem me tyi-
kowa celem stworzenia fun- podchwytuje z dumą syn _ t·hy- Rwego brata "' Jsną. 1877 r. - braku wszelkiej reklamy sala jaz~n. Nie wszyscy bowiem je- ko w Zwią.zku Radzieckim, lecz 
dU5Zll, z którego w nowej War ha w tym miesiącu ja b~ilę gó- „Tru~no o~i~Ą·;, jak bardzo po. Teatru Malego była. wypelnion& sz~ze -rozumieli eza-r i -o:to'k. ł.liez\i n.a eałym ł.wieci.e. 
szawie wybudowana będzie r~ _woła do saRiadów. A starv chłama mnrn ta praca. i jak S1t po brzegi, gdyż wieM o nowej nej muzyki, pełnej liryzmu i pro1 Oprac. l'. B. 
najnowocześniej urządzona KaRzuh markotnie przygryz~ do niej p;;;ę. Jestem szczęśliwy, 
szkoła. W tych dniach zbiórka fajkę i szarpie Fiwego 'l'rą~a. że b~dzie to całkiem INNA o­
wyniosła już przeszło 5 mil:o- _ Daleko byliścief _ pyta- pera. . bez zat~~ch sztyle­
nów koron. Do akcji samorzą- my, gdy już ryby odjechały na tó~, ~t1opSkich ksitzniczek, n. 
du praskiego przyłączają s:ę w6zkach 00 obszernej hali, nu~r~J~cej n& sucho Violetty 1 

Szkoła zawodowa - szkołą życia 
s<imorządy ludowe innych gdzie uatychmiast czyści się je uwiedz10.nej Małgorzaty. W og6- Szkoła powinna byt pewnym ci:a gospodarczego Polski nakła wielkiej przemiany w &Zk.olni­
miast i wsi czechosłowackich, i kładzie do lodu lub beczek Ie bez zadnych koturnów! Na- wykładnikiem życia. Powinna da na szikolę coraz nowe zada- ctwie polskim: od szkoły, któ. 
szkoły, organizacje ~td. Na pro z ~ola. tchnienie czerpit z cudownej ustosunkowywac! się do przesz- nia. Szkoła ma. służy6 życiu na ra uczyła. dla szkoły, przechodzi 
v·incji urządzane są wieczor- _ ·Daleko za Helem, gtąd 4 poezj.i 1:15~kina.". . . łośc.i, jak do skarbnicy doświad rodu, ma przyczyniać się do je. my do takiej szkoły, która u-
n'.ce z programem, poświęca- i::odziny drogi. .Jutro jedziemy Dzięki mtens~eJ. pracy 1 czenia., żyć teraźniejszością, a go rozw(}ju, do jego jakości eo czy dla życia. Szkoła z0 "Todo. 
nvm Warszawie, któryc3 c1.y- na śledzie i szproty! Jutro.„ twórczemu podmeeen~u kom~- za cel stawiać sobie przyszłość. raz doskonalszej i do jego roz- wa. głosi wzniosłą ideę, że eMo 
sty zysk przeznacza się na fun Jutro _ to już za parę go- z~ra, opera „Eug~nmsz Ome- Można powiedzieć, że szkoła machu. wiek tylko wtedy jeat wartoo­
dusz budowy szkoły w War- dzin. O świcie nie bt;>dzie w przy gi~". 7ostała.. zako1:1'ez~na w. 5 polska po drugiej wojnie świa. Potrzeba nam maszyn do po. ciowym obywatele,,,. gdy pełni 
$Za wie. Oczekuje się, że nie- stnni ani jednego kutra. .Ale ~~e·1~cy. ~zaJkow~ki ?1i.e chciał towej usiłuje być taką szkolą.. prawy gospodarki rolnej, po· pożyteczną funkej~ w paf>•tw1e. 
bawem akcja przyn:esie dzie- tymczasem trzeba. jeszcze przej. JE'l. wyst~wic! na w1~lk1e~, _rządo- Została włą.czona w potężny trzeba nam nowych punktów . , • 
sięć milionów koron. Kwota rzeć sieci i załapać zerwane ocz· "'.eJ sceme ope:oweJ, z ?eJ s_kost rytm żyeia polskiego, organizu przemysłowych w ośrodkach ob żadna. prae& 11.1• hanbi. Kudą 
ta wystarczy na budowę sz!rn k . b k . mal<> rutyn<> i starymi pnma J·a.cego się pod hasłem odbudo- fitującyeh w surowce, musimy pracę możn& wykonywać tle, 
ł .v, która warszawsk.:eJ· lud- ·a. 'I rze a w małej ajucie rod .,, . .,, . . • k . • . b 

. . , pn1tladem vrzyrządzić sobiP ko- donnami, graJącymi młode wy i odrabiania zaniedbań. ta nsprawmc wymianę, a Y dobrze i po mistrzowsku. By~ 
nośc1 ma przypommac o przy I . . . t . i. d "eń dziewczyny. Jednym z naszych zaniedbań chłop w najliarilziej odległej mistrzem w swoim fachu jeet 
jaźni jaką ludność czechosło- acJę z prowian u. JP <i " 0 zi N" „ · · • · · „ 6 ł p edać owoce 
· · · · dl p 1 k" i p I f.JI'Zvdziela. im przetJqiębiorstwo " ie! ,,foJą T. atianę ma opie· przedwoJ·ennych b.vło niedosta. prowrnCJl m g 8 

· rz t k samo zaszczytnie, J·ak .r;do. 
wacka zyw1 a os ·1 o- · · · · • 50 I t · · · f •woJ0 eJ· _nracv na na1"bardzieJ· ko a 
]. kó lłybacv l'aly tvdzień mieszkaja. wac - e ma ciocia w peruce teczne zrozumienie szkolnictwa. '' ...- · '· · 
" w. · · • - Za nic w świecie! I m6j Eu· zawodowego. Dominowało w nA. rz!Ftnyeh ~a:nnkach, oraz aby by6 sławę w dziad.zinie 11.auki 

Na scenach S
'wi'et/i'cowych geniusz musi byc! młody i pełny szym systemie ezkolnym szkol· mogł na mieJs~u _nabyć wszys~ ezy sztuki. 

l'l'dzięku" - mówił do swego nietwo ogólnokształc'!ce. illo. ko, eo mu ~0 . zycia, do pracy 1 Czas już nareszcie zerwd I 

- • otoczenia. Toteż nie posiadał stę dzież kończąca szkoły tego ty- do rozrywk~ Je't potrzebne: niemądrym mniema.niem, · jalto-

p..,. ft Beneł: z radości, gdy dyrektor Mos- pu w bardzo niedużym procen. A wszędzie potrzeba ludzi fa by szkoła zawodowo była szko. 
łł ~ 4ł klewskiego Konserwatorium, zna cie szła na dalsze studia. Zwy chowych, ludzi umiej~tnych, lu 

t
.aatrze PZPB Nr 16 ny pianista Mikołaj Rubinsztein, kle zgłaszała się po jakąś pra. dzi przygotowanych, ludzi u- lt niższego gatunku niż sdtola 

W ~ zaproponował mu wystawienie cę, ale była do ni-ej nieprz,ygo- pr~ejmych, ~udzi zaufanych._ I.u ogólnokształcąca. 

t qui tenet" (szczę- , lecki jako ,.Pan Benet" szar- opery w wykonaniu elewów tej towana i musiała •w pewnym dz1 wartościowych - specJali· Ideałem szkoły 1111.w-0dowej, 
śl{~?:;,a ~~ trzyma, posiada)_ żo_wa~, posiłkując si~ wzora- świetnej uczelni. Rubinsztein, 3ensie zaczynać od nowa - '~Ów od rzcmio•ła, o ~ prze:~- ambicją ministerstw i wszel­
p'lwiedział pan Benet". Spo- m: n~e tyle teatru, ile cyrku: przy pomocy znanego artysty t albo kończyć jaki.eś szkoły ~- słu, o~ ha1'.,dlu, aby ml ożna yo kich władz szkolnych w Polsce 
śród sztuk które zespół świe- Pułkownik Wł. Nowaka i Zdzi rdysera 8amarina oraz kilku wodowe, przechodzi~. kursy i org11.i;i1~owac nowe, er.sze.' wy-
tl!cowy PŻPB Nr l6 „trzyma" sław Józefa Przesmyckiego profesorów osobiście kierował przeszkolenia albo praktykując goclnie,isze, vostępowe zyeie. jest postawie! szkoły :r:awoclowe 
w swoim repertuarze („Go· ,,robili co mogli", starając się próbami i całą pracą. przygoto- jakiś zawód ną.bierać w n:m Skąd tych ludzi wziąk' na takim poziomie, a.by mło. 
spodarz _ to ja", oraz „Bywa zapałem nadrobić braki w na wawczą. Glów~e ro~e. przekaza- wprawy. Tych ludzi me wychowa~ i dzież w nich kształcona miała 
i tak na świecie") ta, nieste- leżytym opanowan!u rol: i 

1 
n~ zostały naJzdol~ieJszym _ucz- Dzisiaj poglą.d na zadanie 19rzygotować do pracy - szko. wykształcenie ogólne ró"ll"!le 

ty, nie wypadła najszczęśli- wcale nie łatwego wierszowa mom konserwatormm w w1oku szkoły jest inny. ła. zawodowa! 
nego tekstu. ' od 17-22 lat. A wifc Tatiana Zmieniająca się struktura ży I oto jeste3my świadkami szkołom ogólnokszt11lcącym. 

w:ej. ••-•--••••••••••--•••••m••-••••••----••••••llliil-••••lllll•imi•••--•,.I Szkoła zawodowa ma :r;aspoka-Gdybyśmy szukali powodów 
tego zjawiska, musiel:byśI?Y „Ktokolwiek będzie w nad wieżą Kopernika, w które.i a. Wśród wielu tablic i nagrob· miach katedry nie przyniosły jac! wszystkie zainteresowania 
wymienić przede wszystkim bałtyckiej stronie" - a na stronom założył obserwatorfom I ków, na których widnieją. licz. rezultatów. intelektualne młodzieży, ma 
brak należytego przygotowa- leży się spodziewac!, że ta_ i prowadził doświadczenia. Wie ne ·polskie nazwiska: Szyszkow Państwo Ludowe, doceniając dac! młodzieży pełne wamnki 
nia do przedstawienia. Jeśli kich osób wśród tegorocz- ża. jest w tej chwili w trakcie ski, Rudnicki, Szemlecki, Łysa· znaczenie historyc,2me Frombor- wszech!tronnego rozwoju. A do 
w:erzyć naszym informatorom nych wczasowiczów będzie ka, przeprowadza obecnie re. 
- sztuka została wystaw:ona Hośc! niemała powinien atauraeje pozostałych zabyt· tego dodaje naukę zaw-0du od 

po ... 12 (tak jest: dwunastu) bezwz-ględnie skorzysta6 z KOPERNIK ków. Prócz rekonstrukcji wieży strony teoretyeznej i praktyez. 
godzinach prób.' Na podobny okazji i zajrzec! do Frombor kO\)ernikowskiej, odnawia. ~:ę nej . 

• 
'
rekord", trzeba to przy-znac, ka. Niewielkie to miastecz. domek, w którv,. m mieszka.J i ..,. - b i .ru.ozemy y6 pn:c„onan , te 

nie zdobyłby się żaden teatr ko, ale „wagę swoją." w na· we Fromborku pracował Kopernik. 
d 

· h" t „ · d t · ł szkoła zawodowa """'łni nadzie-
zawo owy. szeJ is oru posia a: u zy • W ubiegłym roku na skutek -. ..-

Oczyv.'iście, tak zadziwiają­
co krótki okres przygotowaw 
czy sprawił, iż amatorzy 
PZPB Nr 16 mus:el! dać kolo 
salny wkład pracy, aby w o­
gól.ę mieć z czym wystąpić na 
scenie. Nie u wszystkich z 
nich Jednak wysiłek uwie!~­
czyły odpowiednie ['ezultaty 
artystyczne. Najpoprawn!ej 
wypadła Mar:a Tworek w ro 
li „bawiącej się w intrygę i 
iniro.~;," P.aulinY. Henryk Ter-

tu pracował, tu stworzył Os()bi~tego zainteresowania. Pre je p(}kładane w niej przez pa~· 
wiekopomne dzieło pt. „De konserwacji, która przywróci kowski, w głównej nawie na fi zydenta Rzeczypospolitej _ Bo stwo i wychowa pożytecznych 
revolutionibua orbinm coele jej pierwotny wygląd; tu w larze tablica z portretem Ko. lesława Bieruta zostało o. obywateli- i spełni zaru.em na. 
sti.um'' - „O obrotach ciał przyszłości będ„. umieszczone pernika i łacińskim napisem: twerte we Fromborku Muzeum d 

· b" k. h 1 ł .,, zieje mlodzieiy i rodzie6w, bo 
me ies ie ' i tu zmn.r rekonstrukcje przyrządów astro „Nicoelo Copernieo Thorunensi Kopernikowskie. Muzeum mieś· 
,,wielki Toruńczyk", geniaL nomicznych Kopernika. Na Ca.thedralis Emus Eccta. Var- ei się w kilku niewielkich sa. dająe wy.chowali.kom przygoto· 
ny nczony polski, który do· szczycie wieży błysze·zy symbo- miensis olim Canonico Astrono. lach. z tmdem zgromadz„ne wanie do życia i pni.cy w umil. 
konał rewolucyjnego prze. liczny znak systemu kopernL me celeberissimo Cyvis Nomen ek~ponaty przez Zwią.zek Hi8t 0 łowanym zawodzie uczyni „ 
wrotu w nauce świata - kowskiego: słońce otoczone krę et Gloria."... ryków Sztuki" i· Kultury, pr~nd · h I d d 1 
""k ł · K "k ~· mc u zi za owo onych ir; wł& 
<ui o aJ operm . giem orbitu ruchu ziemi. Niemcy zniszczyli pomnik na ~tawiaJ·Q sie skromnie, lecz sa 

d 
. ..,. • " •nego losu. 

W <\kalającym katedrę From Kate ra jest maJestatyczną, grobl!:owy i trudno jest ustalic!, duz:fm krokiem ri drodze efo 
barka murze .obronnym zna.idu- gotyeką budowlt z XIV wieku. gdzie znajdują się dziś jego zachowania i upowszechniPnin 
je sill wieża ,:::".'~.!'"''.lta. g.wana Snra:wia. voteżne wrażenie. zwłoki. Poszukiwania w podzie pamięci wielkie.iro A.stronom&. 

H. Lewandowski 
mof.. I..i.uma .A.dat.-~_41. 
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~ Po wypoczynek i zdrowie 
jada dzieci 

Łódź zielonej trawce na 

Szeroko zakrojona akcja kolomjna dla młodzieży szkolnei Partii 
Uwaga! Słucha.cze Kursu Sa. 

moatszta,Jceniowego Dzielnicy 
„śródmieście", 

Dziś, to je~t dnia. 8 czerwca 
o godz. 17 odb~zie się semina 
rium z dwóch tematów z mar_ 
ca i kwietnia rh. Obccnoś6 ucze 
stników kursu obowiązkowa 
pod rygorem partyjnym, 

Uwaga profesor:>'Wie, asystenci, 
studenci 1 pracownicy admini. 
stracyjnl. Uniwersytetu Łódz. 

kiego! 

Zbliża $ię koniec roku ~:r.kolnP­
go, a razem z nim tro~ka o to , 
by d7.icri. na~ze sprdziły jak n:łj­
ley>iej waka„jc, h.v nie ~iedzia­
ly w du~7.n;vc·h murach miasta i 
7.aż)•wały wn karvjnl'j swobody 
na powiPtrzu i slońru. 

W roku hirżl)r~-m prohlcm tC'n 
11i<> T'l ' z,· d·•t~wia •lla il1iMwv klo· 
potów. .Tnż od dłuż~zrgo' cza~u 
tlziałają, dwie komi~.io dla sprall­
'"rzasó11• letnich dzieci i mlo-
1hi<>ż:: wojc~·6c1zka i łódzka. 
Komisji> te rozprarował:v plan 
akr.ii wczasów dzirrięc~·ch i -
.1eśli ehoilzi o dzieri w wiP:rn 
przl'd;;1.kolnym - po czr8"i go 
rrn lizu.iii-

W Kolumnir. Wiilnio1Yr,i Gó­
rze i j~szrze pir;cin inn~·ch micj­
RCowościarh przf')'~·.wa już w 
chwili olwrnrj "llt'Jrrnd tysląc 
,;pr7Pd$7.K<llakńw' 1 • 

W~·jnzdy <lzirri ~zkolnyrh nn 
wczn$:v rozpoczną. Rię · z dniflm 
1-go lip~a, tj. w chwili calko­

cko pochodzi, jego warunki do­
mowo i wynik badania. lC'kar­
~kit'go. Dzieci chore, lub zagro­
żone wysyłane są. na wczasy 
lC'czniczr, zorganizowane przez 
Wydz. Zdrowia pny Urzędzie 
Wojewódzkim. Rckrut11ją. dzieci 
również Zwi:izki Zawodowe przy 
ndziale rcfrratu ~ocjnlne~o. 
Buclżet akcji wcw~ów letnich 

dla Łodzi i województwa wy­
nie~ie w roku bieżącym okole 
700 milionó,„ zł. Ponadto Minl­
stcrst"·o O~wiaty przeznac7.ylo 
sumę 5 milionów zł dla dzieci 
wi~jsfdch, ~~·n6w i córek malo­
rnlnyd1 chłopów na urządzenie 
rl\a nirh wyrieczek. w któr.'·ch 
wrźrnie udział około ;'11500 dzieci. 
Wyril•czki będą pi~ciodniowe, 

Tr11skawki 
staniały 

Akademicki Komitet PoJ$kiej 
.Zjednoczonej Parti.i RohotnL 
czej z1twiadamia wsz~·stkcch 
profesorów, as:v~tt'ntów, sturlPn 
tów i -pracownik6w admini~tra_ 
eyjnych - członków -partii, że 
w piątek, dnia 10 czerwca o 
godz. 16.30 w sali Anatomirum 
przy uJ. Narutowicza. 110 odhę. 
dzie się walni> zehrnnie cT!on­
litiw partii. PorTr,dek dz:enn~­
zebrania. przewidujP: 1) Spra_ 
wozdanie z o~tatniego plc>num 
KC PZPR. 2) W~·l>0ry władz 
podstawowej organizacji 1>11.rty.i 
nej Uniwers.1·tetu J,ódzkiego. 

witf'go ukończenia. za.jęć szkol- w dniu wczorajszym mimo, 
nV"ch. że dowóz owoców : jarzyn by! 

ObecnoM obowią.zkowa. 
Akndemi.cki KomitE't 

Pohkiej ZjednocT.onej Partii 
Rohotniczej 

.Ponad 40 tysi<;'cy dzieci wyje- mmejszy, niż zazwyczaj (dzień 
dzie z ~arnt'j 1'.odzi - w skali poświąteczny), na rynkach 
wo.i<'l"rl<lzkit'j liczba ta w~·nie- lódz:dch była wielka obfitość 
~il! JOi t;v~ir;-cy. Dla dzieri tych tych artykułów. Z owoców -
z<'rganizownno łącznio 850 punk przeważały świeże truskawki. 
t1\w ·wypoczynkowych różrH•go · Cena truskawek, w porówna-

Z życia ZAMP typu. a więc będ:i. to kolonie, niu z ubie,głym tygodn:em, 
UWAGA ZAMP-ow1:y półkolonie orar. dziecińce. znacznie spadła: podczas gdv 

II ROKU' PRAWA Zapis:v trwa.ją. Przy Komitc- w ubiegłą sobotę truskawln 
Dnia. 9.6. br. odbędzie się w tach Rodzicfol9kich w szkołach kosztowały 300 - 350 zł i;a 

'wietlicy ZA:MP przy ul. Piotr istnil'jl! komi$jfl rodzicielskie kilogram, w dniu wczorai-
kowskiej 48 zebra.nie Koła dla. spr1n~ wczasów letnich, któ- szym cena ich kształtowała 
II roku Prawił. rt> kwalifikują dzieci na wczaRy. się 100 - 200 71 - w zależ-
Obecno§~ członków obowiąz!Pic.>nc Rię przy tym pod nwa~~ ności nie tyle od gatunku --

kowa._ ~rodowi~ko, z jakiego dane dzie- '.le od sklepu. Wydaje sie, :i;e 

Miasto i jego bolaczk1 
" W SPRAWIE BUFETU NA DWORCU KALISKIM 

OB. JANINA S. pisze: „Jest rzeczQ v.npcłnie słusznę, że na 
wszystkich dworcach zorganizowane są dla wygody podróżnych 
bufety, w których przyjezdni mogę zaopatrywać się w żywność 
i napoje. Jednakże sprawa cen, na przykład w bufecie na Dworcu 
Kaliskim, - nie wiadomo przez kogo jest regulowana. Prawdo-
11odohnic dyktuje je dzierżawca bufetu. Jakież h}ło moje zdzi­
wfonir, kie<ly ubiegłej niedzieli przekonałam się, że tabliczka 
czekolady mlecznej Wedla ko"ztu.ic na Dworcu 380 zł, podczas gdy 
w !klepie W edlR, czy PCH n1ożna ją otrzymać w cenie 225 zł. 
Czekolada „Noemi" w cenie ok. 130 zł w sklepach Wedla - na 
Dworcu k~sztuje 250 zł.„" 

Wydaje si~. ie odpowiednie c:ynniki potvinny zainteresować 
aię ~prawą poruszonq prze: nas:ą C:yteZniczkę, a przy okazji :ba. 
d„ć ct>ny innych artykułów w bufecie dworcowym. 

cenę tych owoców powinna 
uregulować Kom:sja Cenniko­
wa, nie dopuszcza ląc do tak 
wiclh."ich rozpiętości. 

Młoda cebulka również sta­
niała. Cena jej wynosiła 11 zł 
za k'.lop.;ram. Rzodkiewka zaś 
w pęczkach kosztowała 10 -
11 zł za jeden pęczek. Drogie 
ieszcze jednak sa ogórki zie­
lone - 250 - 260 zł za kilo­
gram, jak równie': i kalafiory: 
150 - 200 zł sztuka. 

Niewiele było wczoraj ns 
rvnkach łódzkich szp!naku 
<60 - 80 zł za kg), ale m'el­
my nadzieję, że w dniu dzi­
~iejszym dowóz się zwiększy. 
Sporo za to było świeżej. zie­
lonej sałat:v - w cen.ie 10 -
20 zł za główkę. 

tlwnilniowe i jl'dnodniowe. Dzie­
ci wi<'jokie Z\1iedzą. podczas nirh 
o~rodki przcm;vslowe, wybrzeża 

pobkicgo mona. i ciekawe za­
bytki historyczne naszego krn­
ju. '(;-dział w wycieczkach dla 
dzieci wiejskich - calko~·icic 
bt'zplatny. 

Dzic-ci wyj<'żdża.i:i ce na wcza­
$y znajcllj. się pod troskliwą o· 
ri<'ką. fachowego personelu, ~pc­
rjalnie w tym celu przeszkolo­
nego. 

'l'urnn'y trwać będą po czter,v 
tygorlnir. Koszt utrzymania dzie 
rka w cza~io turnu'u wyniesie 
7.500 zł. Za dzieci kie~ownnP 
przez przemyeł sum~ tę pokryje 
Hię z funduszów akrji socjalnej. 
·w pozostałych wypaillrnch oho· 
wiązujo zasndi\ odpłatności od 
liOO zł do 7.500 ?A, zależnio od w Lielone Swląt.ki - ponad '35 tysięcy łodzian wyjechało I& 

w1~okości zarobków rodziców mia>to autobusami, tramwajami ~ koleją. Około stu tysięcy łodzian 
d;iecka. l>a";10 poza miastem - na świeżym powietrzu, rozkoszuj11c: cię 

Azczególną. uwa-gę zwracar ~ię słońcem i pogodą. 
będzie na bezpieczei1st1Yo ilzie1•i, Już od samego świtu pędziły samochody fabryczne umajone ~&­
jeśli kolonia b!['dzia w pobliżu lenią _ by przew'iezć tysiączne rzesze robotników łódzkicil do la­
n·od:, oraz na rozrywki knltu- su, nad neki st&wy - dla zaczerpnięcia pełną piersi!! świeżego 
ralne. VI. powiĄtrza. 

........:.~--; __________________________ __ 
Dostawy mleka, masła i jaj 
25 milionów litrów 

białego nektaru wypili łodzianie w ciągu 4-ch miesięcy 
Spółdzielczym ogn:wem, za- sięcy br. dostawy mleka do 

opatrującym Łódź w mlek') i mleczarń. śm:eta11czarń : zle­
jego przetwory oraz w .iti'.l, wni wyniosły około 25 milio 
jest Oddział Łódzki Centrail nów litrów, co jest ilością po 
Jajczarsk.o-Mleczarskiej. Dzię ważna. W ubiegłym roku w 
ki wysiłkom te; placówki g.J- tymże- samym okresie rolnicy 
spodarczej uległo wydatnej po naszego województwa dostar­
praw!e zaopatrzen:e mieszkań cz:vl'. jedyn:e do spółdzielń 14 
ców nasze.go miasta w mleko, milionów litrów mleka. Te 
jaja, a nawet i masło, choć zwiększone dostawy do pla­
te_go ostatniego produktu są cówck zbiorczych zawdzię­
dostarczane na rynek ilości 

1 
czać należy opłacalności cen 

jeszcze niewystarczające. na tp.leko dla producenta i po 
W ciągu pierwszych 4 mie- większeniu s:ec: zbiorczej. Nie 

Wy.n 9 ki rejestracji 
analfabetów \V Łodzi 

Z dniem 31 maja zako11czyła 
się w naszym mieście rejestra­
cja. analfabetów. Wprawdzie nic 
wszystkie jeszcze ankiety wpły­
nęły do biur rejonowych wy­
działu ewidencji, nle w każdym 

1·azio rejestracja zaltońrzy ~ię 

wczl'śnic,i, niż w innych mia­
~taeh Pol~ki. 

Dotychczasowe wyniki akcji 
dowodzą, żo miasto na~ze liczy 
niewiellt!). ilość nnalfahetów. 

bez wpływu na ten stan rze­
czy była szeroko rozwinięta 
wśród rolników propaganda 
na rzecz dostaw mleka do 
.spółdzielni. 

Tegoroczny plaR produkcji 
masła zamyka się cyfrą 2 mi­
lionów 400 tysięcy kg. Do koń 
ca maia dostarczono na ry­
nek łódzki 430 tysięcy kg. W 
stosunku do cyfry pierwotne­
go planu istnieje niedobór 24 
tysięcy kg. Zmniejszenie prze 
robu masła było wynikiem 
z:W-:~kszonych dostaw mleka. 
W okresie minionych czterech 
miesięcy dostarczono do Ło­
dzi zamia1't 5 milionów l!­
trów, niespełna 7 m!lionów. 
Plan tegoroczny przewiduje, 
że Oddział Łódzki CSMJ za­
kupi u producentów 55 m!lio 
nów sztuk jaj, podczas kiedy 
w roku ubiegłym . zakupiono 
27 mU:onów sztuk. 

PLAGA GLOSNIKóW 
- Od godzin· 5.ej rano clo późnej nocy - piRze ob. Jadwiga 

F. - przy otwartych oknach rozlegają si11 głośne dźwięki z apa­
ratów radiowych. 1\Iyślę, że nie tylko dzielnica, w której miesz­
kam, ale i inne dzielnice Lodzi cierpię z tego samego powodu: 
właściciele radioodbiorników nie stosuję się do wyraźnych prze­
pisów o niezakłócaniu porządku publicznego. Radioodbiorników 
nie wolno przecież nastawiać przy otwartych oknach przed go­
clzinę 6-IQ rano i po godzinie 22.C'j." 

Przed premierą 

>>Na Dnie<< 
w teatrze W.P. 
- Gorkiego 

Droga do lepszego zaopa­
trzenia miast w produkty na­
białowe prowadzi przez rozbu 
dowę sieci placówek skupu. 
W roku bieżącym wzrosła już 
ona o blisko 40 proc. Plan in­
westycyjny CSMJ w Łodzl za 
myka s:ę kwotą 113 milionów 
zł. Rozbudowują się ob~n:ie 
mleczarnie w Radomsk.irl ~ 
Kutnie. Budowane będą no­
we placówki produkcyjne w 
Piotrkowie, Sieradzu i Ozor­
kowie. W Łodz: w najbliż­
szym czasie ma być rozpoczę­
to budo\\ a nowych magazynów. 

zobaczymy już w nadchodzący czwartek 

Pr:ypominaniy, że za :raklócanie por:rq<lk11 publicznego prze. 
widziane .•q grzytmy. Niezależnie jeclnak od tego, właściwe orga. 
m. M.0. potc:inny czuu:ać naa stosowaniem się do obnu·iązujqcych 
pr:episów. 

W czwartek 9 bm. Państwowy 

Teatr Woj'ska Polsk,iego wystawia 
po raz pierwszy po wojnie dramat 
Maksyma Gorkiego „Na dnie" w 
reżyserii Leona Schillera. 

Autor, którego twórczość stanowi 
podstawę realizmu socjalistycrme­
go w s'Ltuce, przedstawia w swo­
im dramacie grupę społeczną tzw. 
„byłych ludzi". Na pierwszy rzut 
oka zdawało by się, że mamy do 
czynienia ze zwykłymi przestęp· 

cami, alkohol i1kaml i innymi dege­
neratami, a tymczasem w miarę 

rozwojl! akcji dramatycznej coraz 
jaśniej rozpoznajemy źródło wy­
kolejenia mieszkańców domu noc­
lc!]owego w sztuce „Na dnie". 
Żródłem tym są stosunk,i gospo· 
darcze w cars~iej Rosji. Masowe 
bezrobocie, egoizm klasy posiada· 
jącej, nl·~slychany wyzysk. czło­

wieka pracy I ogólne zacofanie we 
wszystkich dziedzinach życia. Two­
rzv się cala warstwa „byłych lu­
dzi" o nastawieniu pól rewolucyj­
nym, pół anarchistycznym. Pozba­
wieni pracy, wędrują po rozległych 
ziemiach Rosji, od Syberii do Ultra 
iny, niezorganizowani, nie docie­
rają do socjalizmu, które·go ognis· 

Przed Dniem 
Dzień Spółdzielczości w Polsc:e 

obchodzony jest w roku bieżącym 2 
lipca dla podkreślenia solidarnoś­

ci spółdzlelc6w naszego kraju ze 
iwlatowym ruchem spółdz'.elczym. 

Uroczystości Dnia Spółdzielczości 

Uasz reporter 
melduje 

W czasie ubiegłych dwóch dni 
świąt pogotowie PCK miało bardzo 
dużo pracy. Dnia 5 czerwca br 
wyjeżdżało na miasto do 23 wypad 
ków zachorowań ( w 4 wypadkach 
chorych trzeba było odwieźć do 
szpitala), Dnia 6 czerwca karetka 
wyjeżdżała 48 razy, przy czym jed­
ną osobę skierowano !,Io szpitala , 
a jedn11 przewieziono do domu . 

Spółdzielczości 
odbędą się pod hasłem obrony pn 
koju walki z impernalizmem, mo­
bilizacjl do przedterminowego wy­
konania planu rocznego l podkreśle 
nia roli spóldzielczośd w przebu­
dowie ustroju społecznego. 

Na wczorajszej naradzie ustalo 
no program urocrzystości w Łodzi 

l województwie. Przewidziane jest 
urządzenie całego szeregu akademi · 
w miastach powiatowych - aka· 
demia w Łodzi odbędzie się w so 
botę 2 llpca popołudniu w Heleno 
wie. Do pre?:ydium Łódzkiego Ko 
mitetu Obchodu Dnia Spól<lziel 
czoścl we~zli: z ramienia ŁK PZP 
- tow. Ż!"browslct, ze Zw. Zaw 
Prac. Spó1d7.IP1czych - tow. 01 
bromskl, z CSS „Społem" - ob 
Durko, z Czytelnika - ob. Kukr 
h1k, z PSS-u ob. 5tawiarsk1. 

PRZETARG 
Centrala Importowa Przemysłu Włóklennkzego „TEXTILIMPORT" 
Przed1lęblor1two Państwowe Wyorlrębnlone. tódż, ul. 6 Sierpnia 8 

Oglasza sprz.ed"ż drogą przetargu pfertowf'go na dzień 15 czerw­
ca rb. o godz. lO·ej r.astepujących samochodów osobowych: 

MARKI ADLER - JUNIOR 
ADLER - DIPLOMAT 
B.M.W. 

uferty w zalakowanych ko]}ertach należy s'kladać pod ~ej po­
danym odresem. Otwarcie kopert nastąpi komisyjnie tegoż dnia o go­
dzinie 12~j. .__ 

Samochody ogląJ'ać można w godzinach urzędowych od 8 do 
Podkreślić należy, że pogotowie 16-ej, w Łodzi przy ul Pogonowskiego 52. tel. 149-17. 

PCK nie wyjeżdża do wypadkówj Dyrekcja zastrzega sobie prawo un.ieważnienla przetargu, ewen­
ulicznych, lecz interweniuje w tualnie dowolnego .vyboru oferenta hez podan.ia przyr•-... i bez.. po­
ll>rawach nagłych zasłabnieć. noszenia Jakichkolwiek z teao tvtufu odszkodowan. .\010 

ka w tym okresie zaczvr · zupełnie rewolucyjnych jak na je 
p!ero rozpalać srę 1 to głównie w go czas i środowisko wypowiedzi 
dużych skupiskach robotniczych. Ostatni obraz dramatu jest dewo 

Niemnit~j wldzrln1y, że „byli lu- dem szlachetnej wiary w człowie 

dzle" w sztuce „Na dnie" ocze· ka i humani<tycznego optymizmu 
kują z.miany i pragną innego, lep- autora „Na dnie" Maksyma 
szego żyda. Nędza życia w ustroju Gorkiego. 
feudalne - kapitali·stycznym ! go Oprawę sceniczną widowiska 
rące pragnienie wolności doprowa-

1 

skomponował Otto Axer, muzykę 

d'zą głównego bohatera dramil!U do - Tomasz Kiesewettcr. 

Goście z Czechosłowacji 
wśród strażaków łodzkich 

Baw1ący w Łodzi goście Ź Brati­
slavy, prezyden.t Vasek, wiceprezy 
dent Vicenlk, i dr. Lehky w to· 
warzystwie mi.ni&tra Stawińskiego 

oraz przedstawicieli Zarządu Miej­
skiego zwiedzali w poniedziałek po 

południu urządzenia strażnicy nr. 2 
przy ul. ll-go Listopada. 
Strażacy pod dowództwem r · 

Kalinowskiego urządzHi ćwiCT~­

pt>kazowe. w których wzięło udział 
pięć oddziałów strazy pożarnej. 

Sprzedaż z „fermentacją" 
Okres letnich upałów to okres 

wzmotonego popytu na napo)e ga­
zowe tudzlet „fermentacyjne", Nie 

tylko „na miejscu", ale I „na wy­
nos". Otóż z tą właśnie tranzakcją 

„na wynos" dzieją się tu I ówdzie 
- jak nas Informują nasi czyteł­

nlcy - dziwne historie. 

tego trzy butelki lemoniady „St­
nalco" lub „Łódzki Zdrój", INA­
CZEJ NIE SPRZEDAJEMY. 

Oczywiście, zdajemy sobie spra­
wę, lt piwo jest „napojem fermen­
tacyjnym", ale czyż jego sprzeda:t 

{w detalu) nie może slę odbyć bez 
„fennentów"ł 

- Proszę uprzejmie o trzy butel- _______ ł.ODZIANIN 

kl plwa - mówi klient (klientka) 
w „zakladzte wód napojów ewo- Ogłoszenia drobne 
dzących", „pijalni", sklepie spo­
żywczym, restauracji ltd, 

- Owszem - słyszy odpowiedź 

- ale musi 1>11n !1>anll kl!l>lć do 

P.Z.P.P. •Nr 3 w l,odzi, nl. Wól­
(·zańskn 187, poszukują. majstra. 
(me lrnnika) do maszyn szwal­
niczyc.h. Zgłoszenia przyjmu,je 
Wydział Personalnv. 1012 

Okręg Łódzk! CS!\'1.J posta­
wił sobie za zadanle wygo­
spodarowanie w rb. poważ­
nych oszczędności. Ma.ją one 
powstać drogą zwiększenia o­
brotów, z.redukowania poz.y­
cj! „manco", usprawnienia 
transportu, obniżenia kosztów 
handlowych. Oddział Łódzki 
łącznie z placówkami produk­
cyjnymi, znajdującymi się w 
terenie województwa zobowią 
zał s:ę zaoszczędzić w rb. po­
nad 26 m:honów złotych. 
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TEATR 
WOJSKA POLSKIEGO 

,,. I ul. Jaracza. 27 

1:Jziś ~~atr ziim kni~ty z po~ o­
<ht próby generalne,i . 

W czwartek 9 bm. o irodz. rn 
min. 1.) premiera rlramatu Mak­
F,·ma Go~kiego „NA DNIE'' 

TEATR KAMERALNY 
ul. Daszyńskiego 34 

Dziś o g. l!l.15 „SZCZYGLI 
ZA tJI,EK" w reż~·>eri i, dekora. 
ciach i kostiumaclt Jana Ryb-
kowskiego. · 

PAŃSTWOWY 

TEATR FOWSZ.ECRNY 
11-iro Listopada 21. tel„ lf.iO_:l6 

CQUZll'n ni11 o godz. l ll. ł 5 ko. 
media Gabrieli 7,apol~kie.1 „Mo­
ralność pa ni Dn Iski ej·• 1 ud1.\:.._ 
km .Jadwigi Chojn;1ckieJ. 

LETNI TEATR „OSA" 
Piotrkowska fl4. 

Dziś o godz. l o.:Hl w nowotwa.r 
tyn1 t<'<ttrze Iet nim „Osa'' pi·zy 
ul. ~.rkowskie.i 04 (rlawn. „Ha 
gatela") J. Tuwima „JAl>:tlA 
'WDOWA". 20 osób zespołu i Zycz 
kowską. Wojmckim 1 Walterem 
reiy5eria A Mlodn1ckiego, boga 
le ko,liumy 1 dekoracje J Galew 
:;kiego, orkie,tra - składają Sl' 

Od barwne I we•ote on<>dstaw1e· 
n.e. które hawiĆ' b~dzie w okresit 
lata łódzką pubilczność 

TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ 
„LUTNIA" 

Piotrkowska 243 

„l)lWONY Z CORNEV!LlE" . 
-o--

• · ··~·· .. „;· .. „ 
l f 7 ~.' 
•<._ f 1 I / '• • ' •' 

1 4 >. ·_. 6 r'ł· /·.i~ I ~·":':'..--:. ·1, · .) • 

ADRIA - „Za Wami pó1dą Inni" 

BAŁTYK - „Antoni l Antonina". 
fum dozwolony od lat 14-tu. 

BAJKA - „W pogoni za mę-
żem'', dozwolony dla mlodz. 

GDYNTA - Prngram ektualnn. 
kl Kraj ł Zaqr Nr. 24". 

F:CL - dla młodz. ,.Skarh'' 
1111:-ZA - „Dzwounik z Notre. 

Dan.ie'', rlozwolon~- od lat. 1 fl 

POLONIA - „Antoni i Antonina" 
hlm dozwolony od lat 14-tu. 
FRZEDWIOśXIE - „Krwaw!!. 

Wendetta" dozwolony die 
młodzieży. 

ROBOTNIK - .,Zawieja'' -
dozwolony dla młodzieży. 

ROMA - „Wielka nagroda'' 
dozwolony dla młodzieży 

REKORD - ,,Pir~6 tajgi'' 
dla młodzieży. 

dl!!M6t 

Pesymiści, uszy do góry ! 
Nasi sport11wcy zaczynają odnosić sukcesy międzynaro~owe 

i to w dodatku za grantcą 
U biegle dwa dni świąt Jlr~y l'io-;ły nam nlespo•l•hwang s11l..• l'­

s~· międzynarodowe, nad kl óryml nie może:ny przf.'jść do po­
rządku dzfonnego. 

Mamy na myśli w '"' cbwl!i tenisistów I molocyklłslów. Pl<>rw­
$ł bawili w Pradie n• ml~d1ynaro dowvch m!strzostwarh teni•o,vych 
CSR - drnd7.y w B\llrnresicie, gdzie brali udu•! w „Grand -
rrll;" Rumunlt. 

Obydwa '" zagranic7tl(' wyslą:Jy p•zec:ez ZP.&'"'łoroczny hnali&lu 
ndszych · sportowco•N prZ\nio;Jy Wimbledonu. turn:eju. któ1·y ucho­
l'.om ~ukcesy. na które zun~łnie dz1 od lat za nieoficjalne mds­
nie byl!smy przygotowan• B~ czyż trzostwa &wiata amatorow i który 
'.dos przypuszczał, aby jeszcz·e sla· 1ok rocznie ściąga nd """ traw1asl!' 
b:utka do le) pory wcląt Jędrzl'- kortv całą elitę t~n:sistów z obyd 
)owska zdobyła sie na jes~cze je- woch pólku\ Pora"ka wiec z 111m w 'J 
de'l wysiłek i zdobyła mistr30;,ł11'(1 sstach, z kti1r\'Lh or-tatn1ego Pnl<'k 

CzehcslO\"acji czy też, auv Sl;onec )HZA!Jrał w 'lC1St1!1!<u qem<\w 6:8 mu 
k~ potralił zakwalif'kowa.ć rię do 'limv za11otoweć j~ko jeden z 
finału w grze po1edy1\czej 1 sio wiekszych sukc 0 <0·.v, io:i.ie w oqólP 
czyć wcale 1:1ie kompromitującą o-'ągnęlj.;my do tc1 pory w hi~lorii 

walkę z samym .JarosłowP•n Droh- naszego leni•"· J!'~lt chodzi o kan· 
nym, pierwszą ralcietą Europy? kurnncje męsl<ą. 

Abyśmy moqli należycie ocenie Skon°cki do,„iódł jes1cze raz, że 
,ukces Skonecki{'go w Prndze mu- przy częstS'lych wy Jnzdach za gra­
simy przypomni0ć, 7e Drohny to n 'c<; i cz<' 0.ts-ych slart•ch w •il­
~W.4•+•4 ~~~ . nt:'l rnle-dzynarrdot\'l~i nh~ad?.1„ 

Nasz poradnik sportowy 
n- lvrłby zdohvć napr'ł·wd~ or,tr0ai 
1~_msistv \\ysok1ej kla~y. 

Sukces naszych molo-::vldistow 
w Bu·kare•zci'l łei za•łuriu1e na 
więks~a uwagę choćby z lego 

!. w sporcie 111otucyklowyw 
pierwsz·,rch w Europie l nie 
wiele ustępowali motocykli&tom an 
g,el>kim. Pierw~ze miej~cP Ży­
mir~!dego w wy~cigu głównym w 
klas:P 1>onad 600 ccm. przed Wę­
gromi · La,iło i B<'ta jPS! ły111 dla 
n'ls cc.nn:ej~ZP, ie wy 1va!czo11e zo­
t~ło n3 ohcym qrunci~. v.: nic-1.na-
nvch warunkac'i • 

Te dwa pif::'rws;:e Zd'Jfdn1C1.n:: 

sukc<'S'' nar.zych spa. r. lo'vców pow.in 

1

. 
ny dodoć otuchy naszym pesymi.s 
tom. którz. ... · w zv.:i;::\1ku z teotqani 
zaC'ią n?_s'!cgo sportu pn,epowladali I 
k<J.laslrofalne ohn:żen;e "ę jPq~ 1! 
J)".JZ1or.1u WYC'7.vno,i.·rqo . Jc1k widzi -
my nie jr5ł lak ź!P, w k3i:rly111 i 

razie nie jrst qona1 jak bvlo rok I 
czy dwa łata l~mu a mo;:emy byr 1 
za to pewni. ŻP z k.atdym rok!em 
będziP lep:ej, gdyż kadry naszego 
narybku wuo~ną i z tysięcy łatwiej 
będzie wvhrać qodnych rPprezcn· 
l"ntow no<zvcl1 borw n"ń'twnwych 
ni? 7, h·d '"lek, do le j pory Tnl­

porządzaliś1"!1 y. 

Na zak11ńf'zpn·e wartn je~zcze 

przvponrnieć udany "\'<l'lP war· 

siawskiei Legli w Czechosłowacji 

\..Yarszav.riacy z-rem!sł')wali „, PraR 

Jak założyć 
Koło Sportowe? 

względu. że •lartowali lam We;· dze z ATK 4:4 (2:2) a w Lysie 
Chcemy tu podać garść praklycz grzy i Czechosłowacy. Jpsz- nad Lahem w,·qrali 7 mi 0 iscową 

11ych wskazówek dla powołanych cze do niedawna ci ostatni uchodzi drużyną „Milovice" 2:1 (2:1). 
toraz ludzi dobrej woli) do zakła-1-----------------------------· 

dnnia Kół Sportowych. NiP chodz' O:;ri§in i o aodz. 'IB-ei 
nam w tyrn wy·padku o stronę for _ 

:,~~~~ z

0 

z~~:~~:m"~~:~~~~~a s~:: Spotykamy S!Q na torze helenowski m 
lowego, o przebieg 1ebrania orga-
rnzacyjnogo. o wybory, podziai na wyśdgach toro w-ycb lKS 'Vłókniarza 
mandatów, itd. co w •umie ~k!ada DzisiaJ na torie helenowakim od- w•kazywał na to, że łcdziarun z'1; 
się na tzw. stronę formalno - będa '<le ciekawe zawody torowe. duje się oh€cnie w b. dobrej lor­
prawną. O tych rzeczach pomówi- w których startować ma po raz m!e. 
my później· Urequlowane są one pierwszy w tym ~ezonie mLstrz Pol Początek dzisiejszych zawod•iw 
zresztą w szcz,egółach w wydanym ski w szprincie Ku;Jczak. O Ile wy:macwno na g~dzinę 18-tą. 
Regulam1ru<i Ramowym Kola Spor- 1.v istotnie Kupczak przyjechał 
towego. W tym miejscu chcemv ra lchncii17. jak wiemy, ji.S'Zcze ly­
czej przekonać organizatorów Kól rll'?ń temu krakowianin był zupel­
Sportowych, ie zachowanie prze- nie bez trPn!nqn przyr>. rPrl.) -
!'''""' formalno - prawnych sla- "iP. ulega walpliwo<ri, ż<> jego pn­
ricwi ostatnią Już 1 na1mni0:f W'łżną i„dynek z B~k.if!'m nlev.rąt.p\_iwle do 
fazę przygotowań. '"'czesne faz) -.tarczvłb\' nam wi„lu em,.,qi, gdyż 
przygotowań ~!\ duio ·ważniej'1.7e. jak wiemy krakowianin ni,; ryzy­
One to bowiem. a "'" zebranie or- knwałby tego startu hędąc nie przy 
ganizacv1·ne, decyzj~ o tym czy - gotowanym. 
Kolo nabierze rumieticńw życia. z niemniPJszym załnteresow~-

4 kolarzy łódzkich 
ied;,Ję do Budapesztu 

Wa!5i.aw-,ka „Gwardia" v. y5yl~ 

na wyścig kolarski \s"Zoaowy) do 
Budapesztu dn 24 bm. r2terech ko· 
Jarzy łódzkich: Pietraszewskiego, 
S~lygę. Le~kiewicza i Czyża. 

W tydzień później lodzianie ma 
j~ wziąć ud7ia.ł w wyi.cigu do­
okoła Węgier, w którym wziąć 

mają udział dwie drużyny pols.\ie 

Nr 154 

W loży honorowej Prezydent Br'łtl ~lavv dr. Vasek w towuzydwle 
-itn. Stawlf!skl<>go. 

* * * Dru:!.yny wblqp.ją na bo\zl<o 

* 'i< * 
Za chwl.le p,;cdnle druga bramka dla ,.BraHslavy". 

czy żywot jego będzie trwały, czy niem ocz<>kujemy rówrnet startu 
stanie się przyczyn11 zadowolenia dwóch pon!Pdziałkowych triumfato­
organizatorów, Zarz4du i członków, rów wyścigu 0 puchalf Pre7.esa 
czy też wieść będ~ie rachityczny pz Kol. G<>łębinwskiego - Saly­
iywot marniejącej rośliny w źle 'li I Leśkiewicra, którzv zajęi4 3 i 
przygotowany grunt 11aaa.dzonej. 2 miejsca za CzyżPm. Start Sałygi 

9. VI. m strzostwa szosowe Pływacy „ZwiąZilO NCa - trywu'' 
woj. łódzkiego zwyciężaią w ostrowiu 

STYLOWY - „Zuch dziewezy­
na'' dla młodz. godz. 16-ta, 
„Potraeh mórz'' godzina Ul, 
20,30 - clozwolony dla młodz. 

nieodpowiednio pielęqno·.,,-anej ;ntere<•ije ne• j.Pszcze 1 dlateQo. żt> 
sk"!zanej na zagładę. łodzianin zdobył ni„dawno torow" W czwartek g bm. o godz. 17 W poniedualek 6 bm na plywal- ca nie tak dawno zdobyli t)1uł tni-

Przestroga dla organizatorów: mistrzostwo w~r.,,,awy, a wiec mu- LOZKol. organizuje s?:osowe m1:;- ni w Ostrowcu zostały rozegrane strza Pol;ki w tej konlmrencj1 i 
Raz nieudana roq·ota trudna jeEl si mieć już dlużnv treninq krótko trzostwa województwa łódzkiego zawody pomiędzy KS z,„iązkowiec wystąpili w sw-ym najsilndej57ym 

do naprawienia. Do sprawy zalo· dystansowy. Zre«zt~ o~tntni ~luł na dystansie 100 km. :re startem - Zryw (ŁódżJ. a miejscowym ,;kładzie z braćmi Kieryszami I i II, 
żenia Koła Sportowego należy po- Sałvcri n~ nwndoch 7 Weqrami pojedyńczym na czas. ZKS Stal (da„·niej KSZO) Rybkowskim, Ulem, Kawą I Ma-SWIT - „Renegat". 

dozwolony od lat 16. 

TATRY (kino w ogrodzie) 

dejść praktycznie, w sposób prze· w mistrzo~twach wF>7Jlllą udział Zawody zakc>ńczyły siP, zwyc1ęs- ciejewsk!m. Po slauym moczu z: 
_ „Cy- myslany, ze znajomością środowis- Kupczak wszyscy czolowl kolarze łódzcy z lwem lodzian .53:36. W<zyslkie Gwardią Wislą w niedzielę nikt 

ka, warunków i ludzi, p·owoli Gabrvchem. Stć>larczyki,-.m, Woj- konkurencje wygrali zawodnicy nie spodziewał się pięknej gry J 

rozważnie, Wstępną, nieodzowną nrzodownikiem pracy cieszkiem i starszym Pietraszew- Związkowca - Zrywu. N;i wyróż- takiego wyniku Należy nadmienić, ga1'lski Tabor". 
TĘCZA - „Dzieel z jednego po· 

dwórka'' - dozw. dla. młodz. 
pracą będzie poznani-e środowiska "" skim na czele. nienie zasługują wyniki B•rniec że gdyby Jaworski wykorzystał je-
W zakład2lle pracy działają jui Jak się dowiadujemy, mistrz Nie jest wykluczone, że w wyś- kiego ~.a 100 m styl. dow. - den z jedenastu (l) strzałów na 

WISŁA - „Zaklęta narzeczo­
na" - dozw. dla młodzieiy 

WłóKNIARZ - „Kulisy rtn· 
gu" - doz~ol. dla młodzie:l.:v 

pewne organizacje: dyrekcja. Ra Polski w kolarstv.rie krótkodystan- cigu startować będzie również ulu- 1 :06,4 min. i Dohrowol•kiego na bramkę przeciwnika, będąc z bram­
da Zakładowa. Koło p11rtyjn'!. Kok sowym na torze .Jóref Kupczak zdo bien.iec naS'Łej pubJicnzości hele- 200 m. styl. kia.. - 3:01,R min karz~m gospodarzy sam na Eam 

ZMP. Liga Kobiet itd. Te organiza był zaszczytny tylu! przodownika nowskie.i - Jerzy Bek, którv po· Mecz piłki wodnGj zakoticzyl s;ę mecz zakoń<:zy!by si zwycięstwem 

cje muszą być zainteresowane w zr pracy. d<'bno zate•knil znów B 57!J5a. \'!)-n.ikiem r~rnj•„w\'lll 3:3 Do przl"r l"d 1an, którzy n<1 'Z:!''Ycięrtwlł 

WOLNOśó - „Kulisy ringu'' 
kladani u Kola Sportow<>go I m\1•7' Kukczak pra!".tfe w garbarni 1 Start I meta wyścigu zn<1jdowa<' wy prow'l.d?:ih l"dziatiiP 2:1. ,Jest zre•ztą Y" :rupełnokl u15łuży!I, 

hyć jednocxe§nie zJ„dnanP dla !de' j<o>st prasowaczem skńry to.<rardej n~ ~łę bedą w Pabianicach przy par- to pewnego rodzaju sens~cja, Trzy br'!.mkl dla Związko<l'C4 -
ZACHĘTA - „Czarny Narcyz", "'Ychowania fizycznego. zelówld. ku ,Wolności'. zwla•zcza, ie waterpoliśd O•trow- Zrywu zdobył Jera. 

l!l!!llllmllll-llll._lm-1111111!!!11111!11111-1111-u11-n11-m1-n ll-lll!-llll!l!!!l!!!!!llll!l-•lll-lll!-l!ll-tu!-llllll!llll!!!l!!lł!ll!!!ll!l!!llllrll!!ll!!!llłll-1111--llll-lllJ-lll•-llll!!l!!!lll!l'!ll-łlll-!1111!!!!!!!m11 
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Tragedia Amerykańska 
- Już poczyniłarn starania o apelację; w tym tygodniu 

będZ:e wniesiona. Obrońcy już zbierają materiał, więc spra­
wa twoja przeciągnie się do roku. Nie dziw się jednak, żr:> 
widok twój.„ że tak przejęłam się twoim widokiem„. nie by­
łam na to przygotowana. 

Wyprostowała się i starała s'.ę uśmiech;&ć. 
- Naczelnik wydal mi się dość sympatyczny, jednak gdy 

cię ujrzałam„. 
Przesunęła ręką po oczach, a chcąc odsunąć posępne my­

śli, zaczęła opowiadać o ciężkiej pracy, jaka ją teraz czeka. 
Obrońcy dodali jej wiele odwagi' przed wyjazdem. Była 
u n:ch w biurze, pocieszali ją i zapewniali, że sprawa jest na 
najlepsze.i dro0.ze. Jedzie teraz ze swymi kazaniami i ma na­
dzieję, że zbie.rze sporo gotówki. Na pewno. W tych dniach 
pan Jephson go odwiedzi, a jest pewien szczęśl'.wego zakoń­
czenia sprawy. Wyrok i sentencja z pewnością będą obalo.nc 
i nowa sprawa się rozpocznie. Tamta była prawdziwą farsą. 

Jak tylko w:vnajmie sobie pokój w pobl!żu więz.ieni::i, 
zaraz uda się do duchowieństwa i być może uzyska kilka ko­
ściołów, gdzie będzie mogła bronić jego sprawy. Pan Jeph­
son dał jej parę pożytecznych informacyj, z których skorzy­
sta. Potem uda się do kośc'.ołów w Syracuse, Rochester, Al­
bany, Schenectady. wszędzie, jednym słowem. dopóki nie 
zbie!'Z6 potrzebnej sumy. O nim jednak nie zapomni, odwie­
dzać go będzie przynajmniej raz na tydzień, p'.sywać będzie 
również codziennie. Pomówi jeszcze z naczelnikiem. wiec 

niech Clyde nie rozpacza. Pracować będz'.e ze wszystkich sił, 
a Bóg pokietruje jej pracą. Czyż nie okazał jej tyłe razy Swej 
cudownej Łaski? Clyde musi modlić się za matkę i za siebie, 
czytać Izajasza, czytać codzienn'.e psalmy - 23 i 51 oraz 91. 
Habakuka również. „Azali co stanie murem przeciw prawicy 
Pana?" 

I znowu popłynęły łzy WZ.'"USzenia przed odejściem matki 
i Clyde, ws•trząśnięty do głęb'. duszy, WTócił do cell. 

- O, matko! matko, tak uboga.„ tak nieszczęśliwa„. nie 
zawahałaś się przed takim trudem dla mego ratunku !„. Te­
raz dopiero widzę, jakm dla ciebie byłem złym synem! 

Clyde usiadł na brzegu łóżka i ukrył twarz w dłon'.ach. 
Zatrzasnęły się żelazne odrzwia więzienne za Gr:.ffith-

sową. Spoczęła na małym skwerku i patrzyła na wysok:e, 
szare mury i basztę, na strażników, na okratowane okna 
i drzwi. · 

Więzienie. Tam jej syn się znajduje„. To„. jest... Dorn 
Smierci! Syn„. w domu śmierci! Skazany na śm!ea-ć.„ 11a 
krześle elektrycmym! Nie! to nie może się stać! Nie mo­
że„. Będzie przecież apelacja. Teraz tylko pieniądze.„ pie­
niądze„. Zaraz musi zabrać się do pracy. Nie ma czasu na 
rozmyślania i rozp;:icze. „Moja jasność i moc. O, Panie, bądź 
moją siła i zbawieniem. Tobie ufam".„ 

Przetarła oczy rękę i szepnęła Jeszcze: 
- O, P;lnie! Ufam Ci. Pokrzep mnie. 
Griffithsowa, wracając, modliła się i płakała na prze-

mian. 
Rozdział XXX. 

Dłużyły się Clydowi dn! w więzieniu. Nikogo tu nie wi­
dywał prócz matki, k1óra go odwiedzała raz na tydzień. Nie 
mogła go częściej odwiedzać, bo wzięła się od razu z całym 
zanałem do .orac.Y. Przez dwa mie.siace jeździła do Alba.ny, 

Buffalo, do NoV1>e'go .Jorku naw('t, le'=z bR~ takiego powodze­
n'.a, na jakie liczyła Przez kilka tygodni kołatała na próżno 
do duchowieństwa różnych wyznań ze swym serdecznym bó­
lem, nie znajdując wszaJde takiego oddźwięku, na jaki liczyć 
mogła u wyznawców Chrystusa. Całe duchowieństwo oko­
liczne, znając z gazet przebieg sprawy Clyda i w zasadzie go­
dząc się z wyrokiem, nie kwap!ło się z pomocą. 

Kim była ta nlewiasfa i jej -syn? Jakaś fanatyczka. ta• 
jemnicza kaznodziejka, która wbrew wszelkim prawom ko­
ścielnym stworzyła sektę i prow2dzi jakąś misię. Gdyby była 
dobrą matką, pośw:ęciłaby się wychowaniu dzieci I nie do­
czekała się poc°•1bnie fatalnej sprawy. Czyż nawet zgodnie 
z własnym zez.naniem obwinionego nie był winien zbrodni 
uwiedzenia tej dziewczyny? .Jest to taka sama zbrodnia jalt 
i zabójstwo. Czyż tego sam nie wywal? Kościół nie będzie 
śpieszył z pomocą uwodzicielowi, a może nawet mordercy 
(bo czyż wiadomo?). Chociaż każdy chrześcijanin WS'Półczuje 
Griffithsowęj osobiście i uznaje, zbytnią surowość wyroku, 
jednak żaden kośc'.ół nie może stać się miejscem rozważań 
dla tego rodzaju spraw. Ze względów moralnych było to 
również niedopuszc·rnlne, bo niektóre szc?egóły tej spnwy 
mogą wµlynąć ujemnie na umysły młodzieży. Pisma jui "°z. 
pisywały .!;ię obszernie, w jaki sposób Griffithsowa ma za­
:niar ratować syna, ale większość duchow:eństwa osądziła 
ją jako zbłąkaną duszę. która nie należy do żadnego okre­
ślonego wyznania i swoim postępowaniem może tylko sz.k:o-

· dzić prawdziwe.i idei chrześcijańskiej. Każdy z kapłanów 
PSobiśc:e v·~,;;uje jej nif!szc3ęściu, nie chce jednak nara­
iać powagi kościoła i co najwyżej doradzić tylko wynajęcie 
:akiejś s;ali publicznej, dokąd zawi.adAmieni on.ez prasę słu· 
er-· ~liby uczęszczać. 

~-01851' ~. u, 11J 


